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Silans polityki niemieckiej
w Genewie

(Od n iszego korespondenta berlińskiego')
Berlin, 20 września.

Jf.kkolwiek Rada i Zgromadzenie Ligi Na 
rodów nie zakończyły dotąd swych obrad, nic 
nalrżv się spodziewać, aby w  ostatnich dniach 
nastąpiły jakiekolwiek łecyzje, posiała iv<?e 
donioślejsze znaczenie dla polityki światowo i. 
Dlatego też dziś już da się ocenić ogólne saldo 
obrad genewskich, które tym razem uksztal 
towały się bardziej interesująco i przy-J'o ły 
znacznie więcej, aniżeli zrazu można się byio 
spodziewać. Mamy tu na myśli nietyle pewne 
realne wyniki, de raczej sukcesy leorelycżhe 
które dla polityki światowej na dłuższą met- 
niemałe mają znaczenie.

Dla Niemiec były auspicja obecnej sesji ge 
newskiej z góry niekorzystne. Na krótko przed 
rozpoczęciem obrad zostały zdemaskowane 
niemieckie machinacje mditarystyczne, mę 
tylko przez belgijskiego ministra R roąyn id?i 
który wskazał na niebezpieczeństwo zagrażaj? 
ce Belgji ze strony Niemiec, ale i równocze 
śnie przez niemieckiego profesora Forstera, 
k ló iy  d o w ió d ł światu, juk wielkie niebezpie­
czeństwo dla Pokoju światowego przedstawia­
łoby uwzględnienie życzeń niemieckich, doty­
czące wycofania w ojsk okupacyjnych z Nad 
renji. Rzecz naturalna, że w  podobnych w a­
runkach było stanowisko delegacji niemiec 
kiej w  Genewie bardzo ciężkie i ograniczało 
*lę podczas całego przebiegu obrad, wyłącznie 
niemal do ofenzywy.

Niemałych kłopotów przysporzyła Niemcom 
bardzo śmiała i zręczna inicjatywa Polski, n i a 
niowicie wniesienie projektu o nieagresji. De­
legacja niemiecka zwalczała z całą stanowcz:- 
łcią propozycję polską, w obawie, że chodzi 

Ul 6 powołanie do żrcia Locarna wschodniego, 
wzgl. zagwarantowali' mzez Niemcy granicy 
Wschodniej, na co opinj. niemiecka dobrowoi
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nie nigdy się nie zgodzi. W  walce tej przy­
szła Niemcom niespodzianie z pomocą Anglja, 
która wypowiedziała się przeciw projektów* 
temu, raczej z taktycznych, aniżeli zasadni­
czych względów, co przypieczętowało losy re ­
zolucji polskiej. ..Zwycięstwo'* to uważają ko­
ta niemieckie za najważniejszy sukees delega 
cji niemieckiej.

Celem osłabienia niekorzystnego wrażenia. 
?, powodu odrzucenia przez Niemcy propozy­
cji polskiej, zmierzającej do ugruntowania 
roknju na wschodzie Europy, zapowiedział 
p. Streserrann podpisanie przez Niemcy klau 
zuli statutu międzynarodowego trybunału w 
Hadze, w  sprawie ro*iemstwa obowiązkowego. 
Znaczenie kroku tego, który nie wy wołał ocze 
kiwanego wrażenia i nie j j f ł  zresztą dla kół 
niemieckich żadna niespodzianką, gdyż korni 
sia zagraniczna Reichstagu i gabinet Rzeszy 
dawno iuż decyzię tę zatwierdziły — nie jest 
ztrd .doniosłe, gdyż ogranicza się ono wyłącz 
nie do sporów prawnych, a nie dotvczv zatar­
gów politycznych.

Jakkolwiek niemieckie koła umiarkowane 
zadowolone są z przebiegu sesji obecn ;j, o ty­
le, że m imo trudnej sytuacji, w  jakiej się 
niemiecka delegacja znajdowała ,na ogół szan 
se niemieckie się nie pogofszvłv. oceniija  nie­
mieckie kola nrawicowe sytuację w  Genewie 
mniej optymistycznie, zarzucając p. Strcse- 
mannowi, że w najważniejszej kwestii, jaką 
jest sprawa wycofania wojsk okupacyjnych 
z Nadrenji, nie padto ani słowo z ust delega­
cji niemieckiej.

Bezstronnie przyznać trzeba, że p. Strese- 
mann. znajdując się w trudnej svtuar’ i. mane 
wrowal bardzo zręcznie celem znalezienia się 
w jakna idogodnieiszei pozycii. dzi“ ki czemu 
posunięcia delegacji niemieckiej, były w da­

nych warunkach możliwie najkorzystniejsze. 
Ogólne, względnie dobre wrażenie, jakie w y­
wołało stanowisko delegacji niemieckiej w  Ge 

j newie, zatarte zostało zupełnie ni< zrecznem 
przemówieniem p. Stresemanna na zebraniu wy, 
-łanem przez niego dla prasy zagranicznej. 
Niesłychany bowiem w stosunkach mędzyna- 
rodowych jest fakt, aby minister spraw za - ,[ 
granicznych któregoś z mocarstw udawał stę 1 
ra granicę, aby stamtąd atakować polityków 
innego mocarstwa, należących nb. do partj! 
rządowej tego państw®, z któren* właśnie pro 
wadzi sie przyjazne roKowania. Dlatego leź 
ataki p. Stresemanna, skierowane orzectw ZR* 
nemu posłowi francuskiemu Frankłin-Bbttfl- 
łonowi wywołały w  kołach genewskich jak­
na igorsze wrażenie Niemniej niewłaściwent 
było napiętnowanie w  wvsoce nierarlamenłar 
nej formie pacyfistów niemieckich pro# F 6r- 
stera i p. Mertensa. Tak wytrawny m ęt sła­
ne :a\ n Stresemann dał się unielć tempera* 
n.jj vi i zachował się przed forum mly&zy- 
hafói °wem jak partyjny politvk wiecowy. —  
Af,sjrnhoiąc od tego, że wystąpienie niem iee- 
kiegO ministra spraw zagranicznych było w y - 
socć nietaktowne, to jednak określić je trze- 
ba z politycznego punktu widzenia jako ita&« | 
niezręczne i szkodliwe, albowiem nagana 
udzielona przez p. Stresemanna z powodu agi 
facji nntynirmieckiej tak wpływowemu polfty 
kowi francuskiemu, jakim jest Franklłtt- 
Rouillon, wzmocni tylko stanowisko jego Tf 
kołach prawicy francuskiej, wskutek czego wy, 
stąpienie to zaszkodzić może w  dużym sto­
pniu polityce porozumienia.

Coprawde niemiecka prasa prawicowa przy 
jęła przemówienie p. Stresemanna z dużeffi 
uznaniem, ale taki ton właśnie jest dowodem, 
że niefoi tunne to przemówienie nie posunęło 
polityki porozumienia ani o krok naprzód.

W . M.

Szef Rercbswehry zaproszony 
do Ameryki

Berlin. 21. 9 PAT. Szef Reichsw ehry gen. Hey* 
wyjeżdża w  dniu 6 października ze Strassburga 
do Am eryki, gdzie .na przebywać ja k o  goffi dępar* 
I- ir.cnlu wojny. Gen. Heye ma zaprosić przddsitf> 

•icieli am erykańskiego departamentu w ojny w 
Niemiec. 1
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Pr^sotcwMtta^do emisji
poisrcs!:! poEskfcJ w Ameryce

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 9. (Sm) „Kurier Czerw ony" za 
mieszczą telegi am z Nowego Jorku, według 
którego Agencja Associated Press donosi, że 
Firma Blair et Comp. oraz Bankers Trust wdro 
ży ły  przygotowania do emisji 7 proc- pożyczki 
Rządu polskiego w  wysokości 70 miljonów dola 
rów. Emisja będzie rozpoczęta za dwa do trzech 
tygodni. 45 miljonów będzie umieszczonych na 
rynku amerykańskim. 10 miljonów w Londynie, 
za pośrednictwem Banku Lazares Brothers 6 
milionów w  Szwajcarii, 4 miliony w  Holandii i

1 mdjon we Francji.

Eeliw kokom jnrdft w aiijszlii
tygodniu

(TelefoLem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21 9. Sin. Jak się dowiadujemy, 

w  przyszłym tygodniu przyjadą do W arszawy 
przedstawiciele konsorcjum  amerykańskiego 
w sprawie pożyczki. W  ciągu tygodnia nastą­
pi sfinalizowanie kontraktu pożyczkowegu.

Senat tez odroczony
(Telefonem od naszego kcresponuenta)

Warszawa, 21 9. Sin. Dziś o godzinie 11-tej 
przedpołudniem rozpoczęły się obrady konwen 
tu seniorów Senatu. Posiedzenie zagaił marsza 
tek Senatu Trąmpczyński, przypuszczając kon 
wentowi rozmowę z p. wicepremjerem Bar- 
tłem w  dniu 10 bm. P. marszałek oświadczył 
Wńwczas p. Bartlowi, że Senat uważa postę­
powanie rządu za wypowiedzenie w ojny par- 
fsmentowi. Senat tej w ojny się nie obawia. 
Ponieważ jednak koszta jej poniesie kraj, prze 
ta Senat chciałby uniknąć skutków walki rzą- 
9u  z parlamentem. Chwilowo jednak niezro 
zraftałe są, zdaniem marszałka m otywy i ce- 
® r  rae&u.

Z agan ia jąc się niekompetencją w  sprawach 
pdBtycznych, p. Barteł przyrzekł zapytać o sta 
łow isk o rzątlu p. maiszałka Piłsudskiego, w 
0kW5*?enmk:ach. Po p ow iod ę  z Druskiennik 
pL Barteł oświadczył pośrednio p, marszałko- 
WS seuttu, że odpowiedzi niema, uważa zatem 

rozmowę za bezceloną.
Tb  stanowisko rządu komentuje p. Trąm p- 

coyński jako próbę uchylenia się od odpo ■ 
Wfretfei w  obawie przez krytyką opinji publicz

Ffastepnie marszałek przedstawił projekt 
p iż ' 'd k u  dziennego, w  którym  jako pierwszy 

figuruje ustawa o zmianie artykułu 2G 
Konstytucji (Ł zw. „sam orozwiązalność"). Na 
ifru^em  miejscu: ustawa o pom ocy rządowej 
S a  powodzian.

Senatorowie Kerner (K. żyd.) i Posner (PPS) 
domaga ią się, aby postawić na pierwszym pun 
U e  ustawę o pom ocy powodzianom. Większo 
SMfc głosów zgodzono się na to.

W hońcu marszałek zakomunikował, że pro- 
'jdrt zmiany art 26 konstytucji proponowany 
na łącznej naradzie przedstawicieli klubów 
Sejmu i Senatu nie uzyskał aprobaty kjłjjju 
PPS. i Koła Żydowskiego.

Po zakończeniu obrad konwentu sen ior^- 
przybył do gmachu Senatu sekretarz p. w ice­
premiera uorucziińk Zaćwiłichowski i złożył ria 
ręce p. marszałka następujące pismo:

Do p. marszałka Senatn Rzeczypospolite]. 
Wam zaszczyt przesłać p. marszałkowi zarzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 20. 
września 1927 w sprawie odroczenia nadzwy­
czajnej sesji Senatu. Prezydent Rady ministrów 
w  zastępstwie: A. Barteł.

Załączone zarządzenie opiewa:
Zarządzenie Prezydenta R seczypospotitej w  

sprawie ouroczenia sesji nadzwyczajnej Sena­
tu: Na podstawie anykułu 25 Konstytucji odra­
czam z dniem 22. 9. 1927 nadzwyczajną sesję 
Senatu na dni 30. W arszawa 20. 9. 1927. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Mościcki, Prezes Rady 
ministrów Piłsudski.

Natychmiast po otrzymaniu tego pisma mar­
szałek zwołał ponownie konwent seniorów 
Po krótkich naradach postanowiono upoważn' 
jednomyślnie p. marszałka Senatu do założi 
nia protestu przeciwko łamaniu przez rząd 
konstytucji.

W  uzupełnieniu tych wiadomości dodać mo 
żerny, żc rząd postanowił odroczyć sesję Seią 
tu, z tych samych względów, które zadecydo­
w ały o odroczeniu Sejmu. Mianowicie ostatnia 
rozmowa między p. Bartlom a marszałkiem Se 
natu utrwaliła przedstawicieli rządu w przeko 
naniu, że Senat, podobnie, jak Sejm, niema za­
miaru prowadzenia normalnej pracze parlamen 
tarnej-, lecz chce kontynuować walkę z rządem, 
starając się w  pierwszym rzędzie przeprowa­
dzić samorozwiązalność Sejmu i Senatu.

Protest p, Trampczyńskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 9. Sin. P. marszałek Senalu 
dziś wystosował pismo do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w związku z odroczeniem sesji Se­
natu. Pismo to zostanie ogłoszone w ciągu 
dnia jutrzejszego.

Rezolucja „Piasta" w sprawie 
odroczenia parlamentu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 9. Sin. Klub „Piasta" na osta­

tnio odbytem posiedzeniu powziął uchwałę, 
w której stwierdza, że odroczenie obrad Sej­
mu i Senatu jest sprzeczne z duchem konsty ­
tucji i że zachowanie się rządu wobec ciała 
ustawodawczego jest pogłębianiem szkodli • 
wych dla państwa konfliktów, między w ła­
dzą ustawodawczą a wykonawczą. Klub „P ia ­
sta" uważa za swój obowiązek zwrócić uwa­
gę na to niebezpieczeństwo, stwierdzając, że 
odpowiedzialność za ten stan rzeczy spada wy 
łącznie na rząd.

Przed nowiem spotkaniem w Thoiry
Briand zaząd^ gwarancji bezpieczeństwa granic polsko-niemieckich?
Berlin. 21. 9. PAT. „Vossische Ztg.“  donosi z 

Paryia  z powołaniem się na paryskie dzienni­
ki popołudniow e, że minister Briand ma zamiar 
»p rop o iK ,w a ć  ministrowi Stresemannowi spot­
kanie w Thoiry, gdzie jak w iadom o przed ro ­
kiem odbyły się pierw sze rokow ania w spra­

wie porozumienia francusko-niemieckiego. Zda
niern dziennika, można się obawiać, że przy 
tern spotkaniu podniesione zostaną kwestie nie­
mieckich gwarancyj i uznania przez Niemcy 
wschodnich granic.

Projekt oddania sił zbrojnych na usługi
Ligi Narodów

G«M>wa. 21. 9. Szwaj. Ag- Tel. Podkomisja ko 
m »n  rozbrojeniowej Zgromadzenia Ligi Naro­
dów odbyła wczoraj dwa posiedzenia. Przed­

miotem obrad była przedewszystkiem zgłoszo­
na w komisji rezolucja Paul-Boncour‘a oraz 
wrńosek hr. Bernsdorffa. Członkowie podkomi­

sji zasadniczo zgodni byli w tern, że przygo­
towawczy komitet Międzynarodowej Konfeieu 
cji Rozbrojeniowej powinien się również 
jąć sprawni gwaranci; bezpieczeństwa, jak tego 
domaga się rezolucja Paiil-Boncoura.

W  toku dyskusji delegat brytyjski lord On-, 
siow złożył znamienne oświadczenie. Pow ie­
dział on mianowicie w  sprawie bardziej ela­
stycznego ujęcia postanowień protokółu genew 
skiego z roku 1924, dotyczących obowiązkowej 
go aroiti ażu i gwarancji bezpieczeństwa, że re*j 
preze litowana przez niego delegacja m ogłaby 
się zgodzić na takie rozwiązanie sprawy, we«j 
dług którego państwa zobow iązałyby się oddaj 
wać w pewnych wypadkach na usługi I Igi Nn 
rodów swe siły wojskowe w  całości, lob w  » r  
ści. ChodzTOby tu oczywiście tylko o  ścisłe <xj 
kreślone wypadki, a nie o zobowiązanie ogólne* 
go charakteru. Opracowanie ostatecznego wofeb 
sku powierzono komitetowi redakcyjnemu

M m i i  E iU B iM K ijk iifra A
rozbrojeniowej

Genewa, 21 9. PAT. W  związku z wczoraj-** 
szem posiedzeniem podkomitetu 14-tu kom is) 
rozbrojeniowej, zebrał się wieczorem na 
dzeniu komitet redakcyjny w celu uzgodnie­
nia wniosków Paul Boncoura, Bernsdorffa 
holenderskiego. Całkowitego porozumienia 
zdołano jeszcze uzyskać, jednakże osiągnięto' 
zasadnicze porozumienie we wszystkich naj­
bardziej ważnych punktach. W  szczególności 
porozumiano się co do tego, że międzynarodo 
wa konferencja rozbrojeniowa winna być ZWO 
iana przez Radę Ligi Narodów możliwie naj­
prędzej i to nawet na podstawie obecnie istms 
ącycli gwarancji bezpieczeństwa. W  kołach 

Ligi Narodów oceniają bardzo optymistycznie 
powyższe wyniki obrad wzmiankowanego ko 
mitetu redakcyjnego i wyrażają przypszczenie, 
że komisja przygotowawcza międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej mogłaby się ze­
brać na obrady może nawet już 1 październi­
ka.

a . , ia -.a — ™gn r - a - - . T 7 7 r j . r . - :  J„ I.L

Nowy sukces Kiepury we Wiedniu
(Telefonem  od naszego kortspondenta)

W iedeń, 21 9. (D ) Sezon operowy w W ie­
dniu zainaugurowany został wczoraj przed­
stawieniem opery Turandot Pucciniego z Ja­
nem Kiepurą i Mai ją Jeritzą w rolach głów-, 
nych. Prasa stwierdza wielki sukces artystycz­
ny tenora polskiego. Publiczność oklaskiwała 
go dwukrotnie przy otwartej w idow ni a po 
drugim i trzecim akcie wywoływała go po k il­
kanaście razy.

Nieprzyjęta dymisja prezydenta 
policji wiedeńskiej

Wiedeń, 21 9. PAT. Austrjacka rada m ini­
strów uchwaliła wczoraj nie przyjąć dym isji 
zaofiarowanej p^zez prezydenta policji Scho- 
bera i wyraziła prezydentowi uznanie za jego 
działalność.

Nie rewolucjoniści lecz zwykli 
zbrodniarze

Konstantynopol, 21 9. PAT. W czorajsze do
niesienia o wykryciu spisku rewolucyjnego 
w Konstantynopolu prostują koła polityczne.

W  rzeczywistości rzecz miała się jak nast? 
puje: Pewna banda zbi odniarzy usiłowała w  ce  
lach rabunkowych wtargnąć do pewnego klu-*- 
bu. Policja  przeszkodziła temu zam iarowi 
przyczem wywiązała się walka w  ciągu k tó­
rej kilku zbrodniarzy zostało zastrzelonych; 
pozostali zaś zostali aresztowani.

Droga gnoja IMie-CipaMa
za Kończona remiz

Buenos Aires, 21 9. PA T. Druga parlja w
walce o mistrzostwo między ‘Ujechinem a Ca 
pablanką zakończyła się nierozegraną. Stan 
gry jest obecnie: A ljechin 1,5, Capablanca 0,5.
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Mvii: Mkdfi.vvAlte?ief' ? „Nok fea 
Trade Uniony i Moskwa

£wet.etnentem chwili jest w Anglji wciąż od 
jwróe&nie się stanowcze Trade Unionów od Mc 
skwy. Na kongresie tych ostatnich powzięto o* 
gromną większością głosów  znaną już z depesz 
■ >. ołUbję, wykluczającą komunistów angielskich 
i  atywającą stosunki z syndykatami polszewic- 
fcltnk Rezolucja ta jest tern znamienniejsza. że 
przewodniczący Kongresu mr G. Hicko w swej 
•wielkiej mowie inauguracyjnej z wielką skąd- 
3 utdsyittpątją o  Moskwie się wyrażał i znalazł 
tnpwet słowa pochwały dla systemu sowieckie­
go, który; „tyle dobrego uczynił dla pchnięcia 
i;-przod cyw ilizacji kultury i dobiobyta“ (Ir). 
PHt już hąsiępn^ m ówca mr. Clyne.-. estro potę 
pił okrucieństwa bolszewickie i ich system kiw a 
w ego terroru, zaś mr. Citrine oświadczył, że ro 
botnicy angielscy nigdy nie poddadzą się ko­
mendzie sowieckiej.

Do tego bowiem Moskwa zmierzała i ponie 
k ą i była dopełniła częściowo swego celu. Tra­
de Uniony, które przedtem były organizacją 
ściśle zawodową podpadły w ostatnich czasach 
pod w pływ  międzynarodowej polityki rewolu­
cyjnej. Z zapanowaniem w Rosji bolszcwizmu 
Sowiety chciały zawładnąć Trade Unionami i 
rzeczywiście zdobyły sobie wśród nich znacz­
ne w pływ y One to w yw ołały ostatnio straik 
węglow y, który tak boleśnie odbił się na angieł 
skieh warstwach pracujących. Oni pchali do 
strajku powszechnego wbrew opinji wszystkich 
nawet robotników. Robota sowiecka w łonie 
Trąde Unionów miała, na celu jedynie zamienię

nie tych ostatnich w narzędzie rewolucji so­
cjalnej, co stało się tak jasneut, że spowodowa­
ło dyskusję o koniecznej reformie l rade Unio­
nów i wprowadzenie i Jpowiednich ustaw przez 
rząd p. Baldwina. Ale stało się to również ia 
snem i dla w ysoko rozwiniętego robotnika an­
gielskiego: zrozumiał on. że staje się zabawką 
w  ręku Sowietów i narzędziem polityki tnoskie 
wskiej, która dąży do stworzenia z Trade Urno 
nów państwa w państwie, co.narażało Anglję na 
ciężkie katastrofy, zaś zupełnie spaczyło chara 
lcter zaw odowy organizacyj robotniczych.

Zerwanie Trade Unionów z Moskwą oznacza 
nietylko otrzeźwienie mas robotniczych i od ­
wrócenie się ich od propagowanej przez Sowie 
ty powszechnej rewolucji. Zerwanie to oznacza 
jeszcze znamienny zwrot w opinji publicznej, 
która długo oczekiwana i tumaniona przez boi 
szewików, poczyna coraz jaśniej zdawać sobie 
sprawę z barbarzyństwa władców Rosji i nie­
bezpieczeństw, do których ideologja sowiecka 
prowadzi.... wszystkich: biednych i bogatych, 
pracobiorców i pracodawców.

Postanowienia Kongresu są też być może 
pierwszym krokiem, a poniekąd i odpowiedzią 
na głoszony przez p. Baldwina projekt „pokoju 
przem ysłowego" — zgodnego rozwiązywania 
trudności zawodowych między zainteresowane 
mi stronami na platformie solidarności społecz­
nej, nie zaś, jak tego chce bolszewizm, na pod­
stawie walki i przemocy

Rozwód na Dahomey
(rw .) Charakterystycznym dla rozwodu na l)a- 

donicy jc>l io. że go prawie tameczni tubylcy ni* 
zruija. Może bywają lam małżeństwa bardziej d*  
brane, albo może zabrania religjn raz. dobrane sta 
dla rozwiązywać-.' Oba te przypuszczenia nie od ­
pow iadają jednak prawdzie; istnieje w Dahomeyj 
już od tysięcy lat zw yczaj, prymitywna i komiczna 
cerem onja, k lórą każda kłócąca się para przejść 
musi. P o sprzeczce słow nej iub czynnej — poleca 
ten stary zw yczaj — by m ałżonkowie stanęli W 
dw óch  przeciwnych kątach pokoju. Obróceni do 
siebie plecami mają tak stać przez kilka chw il ni® 
w ym ów iw szy sio w a Po przepisanej ilości minut 
powinien mąż począć w ołać: Jestem idjotą, jestem 
id jotą. jestem idjotą. Im głośniej krzyczy tem pe- 
\vr iejszy jest skutek. Teraz przychodzi kolej na 
małżonkę. I ona ma z całej siły krzyczeć. Jestem 
idjotą, jestem idiotą, jestem id jol a.. Następny punkt 
pt ogramn powiada, by pokłócone małżeństwo o- 
b róciło  się ku sobie i poczęto pow oli do środka 
pokoju postępować. Podczas tego pow inno w yda­
w ać okrzyki, nie, lepiej pow iedziaw szy ryki: Je­
steśmy idjoei, jesteśm y idjoci, jesteśmy idjoci. Tu 
jest koniec tej dziwnej cereinonji. M ałżonkowie mo 
gn się teraz starać o  rozw ód Ale to  się jeszcze do­
tychczas nie zdarzyło. Każda taka cerem onja koń­
czy się bow iem  tem, że m ałżonkow ie śm ieją się. A 
potem następuje zgoda. Zaiste fenomenalny śro­
dek.

ROZM AITOŚCI

Międzynarodowa wystawa prasy
W  m iesiącach od  maja do października 1928 r. 

odbędzie się w  K olon ji „M iędzynarodowa W ysta ­
wa P rasy".-

W ystaw a ta ma być pierwszem  lego typu mię- 
dzynarodowem  przedsięw zięciem ; składają się i a 
nią trzy grupy zasadnicze. 1) grupa, oficja ln ie re­
prezentująca prasę poszczególnych państw. 2) gru­
pa prasy ideow ej o  działach religijnych, so e jil-  
trych, m niejszości narodowych, 3) grupa, obej n j-  
jąca  działy  techniczne (graficzny, papierniczy, eto. 
etc.).

Polska otrzym ała zaproszenie do uczestniczenia 
vy W ystaw ie

W  celu w stępnego om ówienia udziału prasy pol­
skiej w  w ystaw ie i stworzenia komitetu organiza­
cyjnego, m inisterstwo spraw  zagranicznych zw o­
łuje zebranie, które odbędzie się w e czwartek 22. 
k m .  , ic

Lot Kdnneckego do Tokio
Lotnik zamierza przelecieć Ocean Spokojny 

i lądować w San Francisco.
Jak wiadomo, pilot niemiecki Koennecke, który 

przed niejakim czasem odłożył planowany swój lot 
transatlantycki z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych, podiąi onegdai lot do Japonji. Przy 
naogół sprzyjają.cuj pogodzie osiągnął lotnik tiienucc 
ki około gudziny 7-mcj na swym aparacie „Germa­
nia" lotnisko wiedeńskie. Na przywitanie lotnika ze­
brały się tłumy publiczności, niebo zastano promie­
niami reflektorów.

Lotnik Koennecke wystartował z Kolonii we wro- 
rek o godz. 14 min. 22 w towarzystwie Mr. S-olma i 
radiotelegrafisty Hermanna. Kocneeke zamierza 
skierować lot swój z Japonji do San Francisco. Pier 
wszy etap lotu to Angora, gdzie Koenncoke miał z15 

j witać jeszcze wczoraj. Metą końcową pierwszej czę 
ści lotu ma być Tokio, skąd Koennecke zamierza 
przelecieć ocean Spokojny i lądować w San Franci­
sco. Czy druga część lotu zostanie zrealizowana nie 
jest pewuem.

AM NESTJA D LA EKSCEDT5NTÓW W IEDEŃ­
SKICH Z 15. L IP C A  BR.? We Wiedniu toczą się 
ostatnio w ciąż now e rozpraw y przeciw ko poszcze­
gólnym ekscedentom i demonstrantom z dnia ISe 
lipca br. Szereg wybitnych osobistości m. ia. także 
praw ników , a nadto poszczególne partje, także 
mieszczańskie, w ypow iadają się na łamach prasy 
wiedeńskiej za amnestją dla demonstrantów. P o ­
gląd sw ój m otywują naogół tein, że ekscesy w ie-, 
denskie z 15 i 16 lipca br. były  wynikiem psycho­
zy m asow ej, przyczem  prz >d sądem stają przew a- 
żt ie tylko mniej, łub w ięcej gorliwo w ykonaw cy, 
w zględnie narzędzia, nie stają zaś moralni spraw­
cy krw aw ych ekscesów .

OLBRZYMIE KRADZIEŻE KOŚCIELNE WE PLO 
RENC.II. W  znanym daleko poza granicami W ioch  
kościele florenckim San Lorenzo, w któryfn znajdu­
ją się in. in. tablice grobowe Giułtano i Lor oazo de 
Medici oraz słynne, spoczywająs na marmurowych 
kolurr.bth ambony dłuta mistrza Donatello 1 ucznia 
jego Bertolda, odkryto przed kilku dniami olbrzy­
mie kradzieże. Skradziono mianowicie ktika statue­
tek drewnianych 1 fryzów  br w izowych, zdobiących 
wspomniane ambony.

Senzacyjna afera oszustwa 
„naukowego * w Paryżu

„Fabryka14 wykopalisk fenlckich. — Ofiarami o- 
ezuetw padli prof. Reinach i francuska Akademja 

nauk
(y ) W  Paryżu odkryto niedawno oszustwa „na­

ukowe", jakich kroniki już dawno nie notowały. 
Oto dwaj znakom ici a r c h e o lo g o w i ą a iy -cy , Sa­
nnie! Reinach i Camille Julian padli o fiarą  w yra ­
finowanych i zdawna przygotow yw anych  o- 
szust.r, „dzięki" którym rów nież kierow nictw o 
muzeum .Louvre narażone zosta ło  na duże straty. 
Jest to sensacyjna afera oszustw  „arch eolog icz­
nych".

Oto V' rOKn 1924 Otrzymał znakomity badacz' i 
h istoryk kultury prof. Sorbony, Salomon Reinach 
o d '  burmistrza m iejscow ości G losel zaw iadom ie­
nie, że tamże na terenie dóbr rolnika F red in a  o d ­
k ry ło  dwa groby; które zdają się pochodzić z bar­
dzo dawnych czasów. Prof. Reinach, zajęfy chw i­
lo w o  inną pracą polecił jednemu ze swych ąsysten 
tów  pdjeułńić-do Glosel. Ąśystęnt nie by ł jednak 
zbytnio i'pch\irycony rezultatami „Oględzin". Zna­
lezione w  grobach trumny nie zaw ierały żadnych 
napisów', a groby  m ogły pochodzić zarów no 
z przed lat kilkudziesięciu, jak i z  j«-zed szeregu
w ieków .

Asystent w ypracow ał sprawozdanie i  rzecz zda­
w ała się załatwiona. Jednakże w krótce potem 
olizym ał prof. Reinach now y list, który zaw iada­
miał, że Fredin znalazł nowe trumny tym razem 
już z napisami. Asystent prof. Reinacha znowu 
w ybrał się do Glosel, gdzie stwierdził, że trumny 
istotnie wykazują ślady jakichś napisów , liter nie 
znanych w żadnym systemie alfabetowym . A sy­
stent prof. Reinacha sam nie wiedział, co począć 
z napisami. Kiedy prof. Reinach otrzym ał w  ja ­
kiś czas potem dalsze zawiadom ienie o  nowozna- 
lezionych tablicach z licznemi napisami, za intrygo­
wany prof. Reinach sam w yjechał do Glosel.

W Glosel wczekiwat prof. Reinac.tr jakiś Dr 
Merlet, którego Fredin w  międzyczasie „zaangażo­
w ał" w  celach w ykopaliskow ych. Tablice z nrpi 
sami w idoezn.e bardzo za intrygow ać musiały 
p: of. Reinacha, skoro w zniszczonych napisach 
dopatrzył się liter tem ckiego alfabetu. Prof. Rei­
nach był zachwyoony. M iał w  rękach nowe ar­
gumenty dla sw ej teorji, która g łosi, że kultura 
europejska bardzo w iele zawdzięcza ■ fenickiej. 
Prof, Reinacha martw,ile jedynie, ż,; wszystkie 
posiadane przezeń napisy pochodzić miały z pó- 
żr-ó fenickiego okresu. '

Radość prot. Reinacha wzmogła się kszc-.c. sko­
re w kilka miesięcy polem znalazł nowych 20 nn- 

pochodzących lyni razem „z pew nością" już 
w rozkwitu kultury fenickiej. Tym razem 

teorja prof. Reinacha zdawała się święcić zupeł­

nie pewne już triumfy zwycięstwa. Co w j y j .  
w  jakiś czas potem znalazł się jeszcze c i ł j P t f  
reg  w ykopalisk antycznych, trumien, napisów, 
przedm iotów  użytku dom owego, broni, razem IW  
objektów . wszystkie w  dobrach Fredina w Glo 
sel. P rof. Reinach zaprosił do współpracy znako­
m itego archeologa, Camille Juliana, a nadto prz*4 
dlożył obszerne, w yczerpujące i źródłowe sprawo­
zdanie francuskiej Akademji nauk w Paryż*.

Ale: „festma lente!“ ... Carbille Julian odkrył peWM 
go dnia, ie  na jednej z tablic, pokrytej samem! fenie 
kiem! znakami znajduje się łacińskie duże B. To *0- 
rze.i, pomyśleli uczeni. O czyw iście —  ie prof. Rd- 
nach w naukowym swym zapale nie chciał zrazu u* 
wet i słyszeć o żadnych fałszerstwach wykopattek. 
ale oto akademja paryska poleciła zbadać archeolo­
gowi, DusseaiFowł cenne objekty,

Rezultaty były fatalną niespodzianką. WszystWo 
napisy okazały się sfałszowane. Co do JeduegoL.

Kiedy Dusseau zdał o tem sprawę Akadem}!, poeta 
nowiono sensacyjne odkrycie trzymać, ńaracie w  ta 
iemnicy. Prof. Reinach nie mógł wprost uwierzyć, -( 
że padł ofiara sprytnych oszustw „aTcbeolo*to*s 
nyoh“ . Sprawę zbadać' polecono jeszcze jednemu eta 
pertowi, Beszonow! Varemne, który również f t ^ L -  
dził, że wykopaliska nie sa autentyczne.

Dalszego obrotu sprawy w teł wielce soniecytaef 
aferze oczekują w Paryżu w  zrozumiałem aaoiagta.
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Z DNIA
Do czego to doprow adzi!
P. Hillel Cajtlin omawia w żydowskiej pra­

sie warszawskiej sprawę, która istotnie zasłu­
guje na jaknajbaczniejszą uwagę całej żydów 
skiej opinji publicznej. Chodzi o walkę w ew ­
nętrzną na terenie kanałów, dochodzącą w b. 
Kongresówce ostatniemi czasy do zastraszają­
cych wprost objawów. Niemcy mają na coś 
podobnego znakomite określenie „Selbstzer- 
fleischung". które trudno oddać dosadnie w 
innym języku.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, ie  
m otywy, jakimi kieruje się ortodoksja, oponu 
■jąc przeciw subsydiowaniu przez kahały in- 
sfytucyj świeckich np. szkolnictwa hebrajskie 
go czy jidyszy stycznego, bibljotek, teatrów 
5tp ., są zupełnie słuszne, skoro nie można prze 
d e  żądać od ortodoksyjnego Żvda. popierania 
Celów nieortodoksyjnych. W  da lsze i więc kon 
sekwencji mieJiby rację agudyścj, prowadząc 
w  Palestynie akcję zmierzającą wprost do roz 
bicia jednolitego kahału na dwie względnie 
t awet trzy odrebne gminy żydowskie.

Tałde stanowisko byłoby jednak tylko na- 
pozór słusz.re W  istocie jest ono nawskróś 
błęduc, fałszywe, antynarodowe. a więc także 
i  w  ostateczności podkopujące byt ortodoksji, 
juko rntegralnei cześd żydowskiej społeczno­
ści naroi [owei. P. Cajtlin jest czloy lekiem głę 
Bdko religijnym  i stojącym blisko ortodoksji 
—* jego więc zdanie, wykazujące szkodliwość 
*  nawet niebezpieczeństwo obecnej oolityki 
ortodoksyjnej, powinno chyba znaleźć w ko- 
łSCji ortodoksji, a w  szczególności jej skrzy- 
<Ha bojowego. Agudy —  odgłos i zrozumienie. 
P. Cajtlin podnosi —  rzecz dla wszystkich lu- 

obiektywnych samo przez sie zrozumiałą 
“— że nikt nie żąda od ortodoksów popiera­
nia mstytucyj świeckich. Podobnie zresztą 
wifrt nie- żąda od nieortodoksyjnych 2vdów, 
będących wszak także członkami kahału, po- 
pfedmia chederów, Talm ud Tor itd. C hodzi 
fa  tylko i wyłącznie o to. czv uznajemy ogól­
ną gminę żydowską, obejmuiącą cały ogół żv 
dcrwski. a więc zarówno Żydów ortodoksyj­
nych .jak i świeckich, iak wreszcie wogólc 
niereligijnych Jeżeli taką gminę uznajemy, 

ił* jako konsekwencja z tego wynika, iż gmi- 
Ma taka nowinna przyczyniać się do utrzyma­
nia wszelkiego rodzaju instvtucvj żydowskich. 
T podobnie jak wówczas żaden postępowiec nte 
wecfice rozbić kahału. bo kahał subwencjonuie 
TaturaiJ Torę, tak i żaden ortodoksa nie po- 
^ u v n  grozić seaaratystycznn gminą z powo- 
P *  udzielenia subwencji przez kahał na -zecz 
szkoły świeckiej. Analogję znaleźć możemy w 
Vtrt3ei innej ogólnej instytucji samorządowej.

np. magistrat subwencjonuje budowę ko 
Scftoła to niereligijny członek gminy nie bę­
dzie chyba z tego względu żadnych mial skru- 
p rfów  ani żadnych z tej przyczyny nie będzie 

a  tendencyj separatystycznych.
Są to wszystko rzeczy dla ludzi myślących 

prosłemi i logicznemi kategorjami, najzupeł- 
n łcj jasne i zrozumiałe. Jeżeli zaś z tego p o ­
wodu robi się u nas wielkie kwestje, a pew­
ne grupy ortodoksyjne grożą zarówno w  P a­
lestynie jak i Polsce secesją na wzór osław io­
nego Frankfurtu, to przyczyną lego nad w y - 
vtz smutnego stanu rzeczy jest fatalne rozpo­
litykowanie pewnej części ortodoksji. Ortodo­
ksja zdrowa i uczc:wa nie wpadłaby na samo 
bójcza myśl o dwóch czy trzech gminach ży­
dowskich —  myśl podkopującą cały nasz byt 
aarodowy w  gołusie.

Jest to myśl samobójcza —  a zbyt pochopni 
je j zwolennicy czy propagatorzy powinni się 
zawczasu głęboko nad tein namyśleć, czy sto­
sunki frankfurckie należ" przenosić do naj­
większych, ba do jedynych jeszcze w ie lk ich  
ośrodków życia żydowskiego. (b )

Celem uniknięcia przerwy w w ysyłce pisma 
prosimy o odnowienie prenumeraty na miesiąc 
październik załączonym czekiem PKO.

DYWANY i PERSKIE SgTO M a 
Echa zabójstwa Traikcwicza

w poselstwie sowieckiem
Eksterytorjalność a zbrodnia w poselstwie

Śledztwo w  spraw ie zabójstw a Trajkuw icza w  
poselstw ie sow ieckiem  nie zosta ło  jeszcze ukoń­
czone. M otywy zabójstw a nie są rów nież dotych­
czas w yjaśnione. W  dalszym ciągu pow stają pew ­
ne kwestje, które Komplikują śledztwo, a tło  m or­
derstwa przesłaniają coraz w iększą tajemnicą. 
Szletzer i Gusiew, pom imo że zostali odw ołan i 
z W arszaw y, nie mają prawa w yjazdu do  całko­
w itego wyjaśnienia sprawy. W ładze sądow o śled­
cze co kilka dni zdają sprawozdanie m inistrow i 
spraw  zagranicznych. —  O ficjalny komunikat w  
tej spraw ie będzie w ydany po zebraniu w szyst­
kich szczegółów  śledztwa wskutek porozum ienia 
ministerstwa spraw  zagranicznych z minister­
stwem spraw iedliw ości.

* * *
Zbrodnia popełniona w  gmachu poselstwa 

sowieckiego w Warszawie silą rzeczy w cią­
gnęła w wir dyskusji prasowej problem t. zw. 
eksterytorialności. Ożywiona wymiana zdań 
toczy się dokoła 2 zagadnień: 1) czy władze 
polskie natychmiast po zabójstwie śp. Trajko 
wicza miały prawo wkroczyć do poselslwa so­
wieckiego czy też prawa tego nie miały i 2) 
czy zabójca podlega jurysdykcji sądów pol­
skich czy też sowieckich.

W  punkcie pierwszym chodzi o nietykal­
ność gmachu poselstwa. W ybitni znawcy pra­
wa międzynarodowego w Polsce a wśród ńrch 
prof. Cybichowski i W . Makowski w pracach 
swych wypowiadają pogląd, iż gmach posel­
slwa czy ambasady państwa obcego korzysia 
z eksterj lor jalności osobistej. Pojęcie ćo ozna 
cza, iż gmach nietykalny jest nie dlatego, iż 
należy lub wynajęty jest przez rząd obcy, lecz 
dlatego, że poseł w nim przebywa i tak długo 
jak długo w  nim przeby,va. Sam gmach więc 
nietykalny nie jest. Jeśli ukryje się np. w lym 
gmachu jakiś przestępca, władza policyjna 
wkroczyć może nawet siłą, o ile naturalnie 
uprzednio poseł na żądanie władz przestępcy 
tego nie wyda. Dla lepszej ilustracji pojęcia 
osobiste j ekstery tor jalności weźmy jako przy­
kład fakt znajdowania się obcego okrętu pań

Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI

W  sprawie zarzutów przeciw 
p. Kry woszejewowi

W  dniu 29. sierpnia br. ukazał się w  „N owym  
Dzienniku'1 artykuł m ój pt. „P ro jek t upaństwo­
w ienia T eatrów 11.

P rzy końcu tego artykułu, utrzym anego w  tonie 
bardzo przychylnym dla tego niezw ykle ciekaw e­
g o  projektu, pow tórzyłem  z obow iązku  dziennikar­
skiego za „R obotnikiem 11 (i z w yraźnem  p ow oła ­
niem się na to źród ło) zarzuty, skierow ane prze­
c iw  p. M aciejow i K ryw oszejew ow i, b. dyrektorow i 
T eatrów  iządow ych  w  W arszaw ie, autorów i kon­
cepcji o  upaństwowieniu T eatrów  w  obrębie całej 
Polski.

Ustęp o  zarzutach zakończyłem uwagą, ie  p. 
K ryw os^ejew  „ z  tych zarzutów  dotychczas się nie
oczyścił11.

W  spraw ie tej otrzym ałem  list od  p. K ryw p s/e- 
jewa z wyjaśnieniem  podkładu tych insynuacyj, a 
n&ćto przesłał mi p. K ryw oszejew  nr. „R obotn ika11 
z ćln. 11 liipca br., k tórego niestety nie czytałen  r a 
letrisku, skąd artykuł do „N ow ego Dziennika11 
pi zesłałem.

Artykuł pow yższy „R obotnika11 w  zupełności re­
habilituje p. K ryw oszejew a, co  w  imię lojalności 
z przyjem nością na tern miejscu stwierdzam.

Dr W ilhelm  F&llek

_  z  TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w e 
czwartek o godz. 5-tej popoł. drugie w  sezonie 
szkolne przedstawienie „B aladyny11 Jutro w  pią­
tek wchodzi na afisz „K ościuszko pod R acław ica­
mi11, w  odnow ionej szacie kostjum ow ej i dekora­
cyjnej przygotow any na uroczystości, złączone 
z przyjazdem Prezydenta Rzpltei. Rolę tytułową 
kreuje p. Burnatowicz. Próbam i kieruje p Sosnow

stw owego w naszym porcie. Okręt ten 
się za pływającą część terytorjiun państw* 
któiego flaga na nim powiewa. Okręt państw* 
wy korzysta zawsze niezależnie od  obywatel-* 
stwa osób na nim przebywających, z piaw* 
eksterytorjalnosci. To jest eksterytorjalncśń 
rzeczowa, gdyż pobyt na okręcie jakiejkolwiek? 
osoby jej nie nadaje. Zbrodnia spełniona aa  
takim okręcie podlega jurysdykcji państwa 
flagi okrętu, władze portowe na cudze teryto­
rium okrętu wkroczyć nie mogą.

Jeżeli chodzi o treść pojęcia ek5terytorja l­
ności w najobszerniejszym znaczeniu to obej­
muje ona: 1) wolność od podatków bezpośre­
dnich, 2) nietykalność gmachu jKłselstwa. 3J 
nietykalność korespondencji urzędowej, iraz 
4) niepodleganie jurysdykcji policyjnej, Kądo- 
w o-cyw ilnej i sądowo-karnej.

Eksterytorjalność odnosi się zarówno 3o 
posła jak i całego personalu poselstwa, Z  Do- 
wyższego wynika, iż za zobowiązania np. z ty 
tulu wekslu, wystawionego przez posła w kra 
ju naszym ścigać go przed naszymi sądami 
nie można. Tak samo jest przy przestępstw i& 
obcego dyplomaty, czy funkcjonarjusza posel­
stwa. Podlega on jurysdykcji danego państwa 
ościennego.

Szkoła włoska (Esperson) w  prawie mię 
dzynarodowem i belgijska (Laurento) dążą do 
tego, aby zbrodnie popełniane przez dyploma 
tów podlegały jurysdykcji miejscowej.

Obowiązujący w b. Kongresówce K. K. ro­
syjski z 1903-go r. stoi, zdaniem profesora )V. 
Makowskiego (strona 70), na stanowisku przy 
je tern ogólnie przez prawo narodów ;Xvmimo 
uchylenia odpowiedniego artykułu (5 ) tegoż 
kodeksu. Nasz kodeks karny jest konsekwen­
tny i w art. 6 -lym  proklamuje wzajemność, 
tj. zarządza, iż nasi dyplomaci za zbrodnie, 
spełnione zagranicą, odpowiadają przed sąda­
mi polskimi.

si. Cały zespół pracuje nad przygotow aniem  dwu 
głośnych now ości repertuaru zagranicznego- Fry­
deryka L onsdale a „K oniec Mistres Cheynęy11 i  E*_ 
dwairda bourdeta „W  pętach11.

Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Czwartek: „B alladyna11 (przedst -zkolne o godz.
5-tej).

Piątek: „Kościuszko pod Racławicami".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI11 

U-ocz o  godz. 8 wiecz.)
Czwartek: „K ró l kaw y11.
Piątek: „K ró l kaw y11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: „Na małej stacyjce".
PROM IEŃ: „K rólew icz  z Am eryki11.
SZTU K A : „G robow iec m iłości11.
UCIECHA: „Tragedja ulicznic11, w edług dg.oŁ. 

W . Brauna.
W A N D A ; „O  czem P aryż m ów i11 (Człow iek - mał 

pa) i „C hłopcy do w ynajęcia".
CORSO: „O  czem Paryż m ów i11 (Człow iek mał­

pa) i „C hłopcy do w ynajęcia11.
ĘAGATEL A: „Z a  'nurem więziennym ".

W  DRUGIM DNIU ŚWIATOWEGO ZJAZDU  
ORG. HASZOMER HACAIR W  GDAŃSKU odczy­
tał M. Szenhahi sprawozdanie za okres ubiegły. 
L iczba la łon ków  w zrosła  z 22<X)0 do 35000. Pow­
stał szereg now ych organizacyj w Europie, Ame­
ryce i A fryce połudm. Wydano cały szereg czaso­
pism. Następnie składali spraw ozdanie przedsta­
w iciele 1 ^szczególnych krajów . Org. H aszomer 
Hacair ■-.■■wadzi w alkę z asym ilacją wśród mło­
dzieży'1. a w szczególności z asym ilcają czerw oną 
w e Wiedniu. W  R osji prow adzi Haszomer Hacair 
w  drodze nielegalnej.
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Po odroczeniu feiii telmowel
OdroczuLlj, a nie zamkniecie. Czego rząd — zdaniem

i!
„Robotnika** — nie chce? — „R obot­

nik" i „Głos Narodu*' w jednym szeregu! — Przyjdzie październik. —  System „żyłowa* 
ida’*. —  Rząd przemawia z góry Synaj. —  Humor szubieniczny p. Strońskiego. — Sejm chciał 
•yć atconj **. — Przysługa dla parlamentaryzmu. — Horoskopy. — Samotrzask prawicy i

jej sztuczki agitacyjne.

Nagłe odroczenie sesji sejmowej na 30 dni w y 
w ołało w  kołach politycznych, szczególnie 
wśród opozycji endecko-socjallstycznej — nie­
bywałą konsternację. Jeśli już czego, to spodzie 
wano się zamknięcia sesji, a nie —  odroczenia. 
Kć&iica jest duża.

zamknięcie sesji — wyjaśnia „Robotnik*' — 
sprowadziłoby niezwłoczne żądanie zwołania no 

■ wsi; odroczenie mieści się w ramach Konstytu­
cji ł przez całych dni trzydzieści nie pozostawia 
W rękach Sejmu żadnego konstytucyjnego środ­
ka odpowiedzi.

Centralny organ PPS pisze w dalszym ciągu 
w tonie najwyższego rozdrażnienia:

Kraj wie odtąd, ponad wszelką wątpliwość, źe 
Rząd ode chce, aby Sejm pracował; z prawa roz 
Wiązania Izb Rząd użytku nie robi, wysila ener­
gię na to, by władza ustawodawcza w Polsce — 
zgodnie z bajką o tajemniczym człowieku — nie 
moglą żyć, ale nie mogła i umrzeć.

M otyw ów  kroku rządu dopatruje się „R obot­
nik** w  tem, że

Rząd nie chce kowroli parlamentarnej. Nie 
chce nawet tej słabej iormy kontroli, jaką było 
by iunkcjotiowanie dzisiejszego Sejmu, którego 
członkowie mogą mówić to, co myślą, z trybu­
ny, mogą zgłaszać interpelacje i wnioski c vo- 
tum nieutnośc^rnoga — wreszcie — przepro­
wadzić zasadę „samoroz-wiązalności". I dlatego 
nazwaliśmy wypadki polityczne dnia wczoraj­
szego — „ucieczką Rządu“ . Ale ucieczka nigdy 
nie oznacza — rozstrzygnięcia.

Charakterystyczne, że zupełnie analogicznie ! 
argumentuje i polemizuje „Głos Narodu'* (zre- ; 
sztą i tytuły artykułów są takie same: „Ucie- j 
C2ka rządu'* w  „Robotniku" — „Ucieczka przed 
Sejmem" w „Głosie Naroau")

Cóż on IrzątU uzyskał p-zez ucieczkę przed 
Sejmem? Miesiąc czasu zaledwie! Po miesiącu 
Sejrn m u s i  być zwołanym i na to już rząd nie 
znaidzie żadnej rady.

...Przyjdzie październik, w którym Se.im się 
zbierze na ostatnią sesję. Nastroje postów będą 
burzliwsze, wnioski i interpelacje gwałtowniej­
sze. Rząd zyskał miesiąc spokoju, ale po tym 
miesiącu trudności i niebezpieczeństwa pizedsta 
wieją się nawet optym.istbm w rozmiarach i 
wprost groźnych.

Chadecka „Polonja" w tym samym duchu:
W  kołach politycznych kroi, ten zrozumiano, 

jako obawę Rządu przed ^eimern.
Liczono jiię z rozmaiłem, niespodziankami, tył | 

ko rue z niespodzianką lego rodzaju, która 
świadczy, iż Rząd nie wie, jak postąpić i dlate- 1

go, aby ułatwić sobie sytuację, odracza decyzję 
na dni 30.

...Decyzja o odroczeniu sesji świadczy, że 
Rząd brnie w sytuacji i nie wie. jak się z niej wy 
dostać. Albo jest to dalszy ciąg systemu, tzw. 
„żyłow ania '1, którego to systemu obecny pre­
mier używał w wielu już sprawach jeszcze za 
czasów sprawowania przez siebie urzędu Naczel 
nika Państwa. Są tacy, którzy uważają system 
ten za wyraz mądrości politycznej, my iedoak 
skłonni raczej hylibyśmy wytłum aczyć go o- 
wym polskim zwyczajem „iakoś to będzie"., kto 
rym zw yklt iłosługujemy się wtedy, gdy nie wie 
my, na co się zdecydować. Ten system „żytowa 
niu" działa już nu nerwy społeczeństwa. 

Zbliżony do endecji „Kurjer W a rs za w sk i"  pi­
sze :

Rząd konsekwentnie nie tylko nie wspólpracu 
je z sejmem, ale demonstruje, że współpracować 
z nim nie chce. Mimo licznych zarzutów, stawia 
uych parlamentowi, nie chce go rozwiązać, nie 
chce także dopuścić do tego, aby iz-by mogły się 

' same rozw.ązać. Do czego zatem rząa zmierza? 
Trudno dać na to pytanie jakąś konkretną odpo­
wiedź.

...Poseł Lieberinann powiedział w przemowie 
onegdtjszej z trybuny sejmowej, że rząd przetną 
wia jakgdyny z góry Synaj. W  tei dowcipnej u- 
waclze iest dnźo racji; trudno coś bliższego po- 
w iedjieć o zamiarach tego rządu. W  każdym ra 
zie sytuacja jest bardzo poważna, godna tego, 
aby ia opinia sumiennie przemyślała. 

Całkowicie w ypadł z fasonu p. Stroriski 
(„Warszawianka"). Naprzód tłomaczy, źe krok 
rządu godzi wprawdzie nie w literę, lecz w du­
cha Konstytucji.

Nie na to Konstytucja stwarza prawo odbycia 
sesji uad/.wyczajrei na żądanie Sejmu, aby niwe 
czone jerto było równocześnie odraczaniem. 

Potem w pada w  szub enicż.ny hum or i tak Di- 
sze :

Powstaje powoli Złota Księga herkulesowych 
prac obecnego Rządu w dziedzinie ustrojowo- 
konstytSEf jnej; — ...i nastał onego czasu
Rząd wielkiego ducha, który sesię zwyczajną w 
jesieni 192u zaczai nie w puź.dzierriiku jak brzmi 
przepis, lecz 13-go listopada, bo musiał przepro 
wadzić spór o to. ozy wstać, czy siedzieć, a na 
sesję nadzwyczajną w lecie 1927 zwołaną bez 
żądania posłów i senatorów nie posiał ani raz ża 
dnego swego przedstawiciela, a sesję nadzwy­
czajna w jesieni 19^7 zwołaną na żądanie po­
stów i senatorów odroczył po pierwszem posie­
dzeniu, iednem słowem Jokonywai rzeczy wieko 
Pomnych...

W szystko to niezmiernie posuwa naprzód bu-

wysnko j#*dowę Państwa Polskiego i w / 
go powagę.

Ale dziwić się nie trzeba, bo poproś™ eliacuo 
fait ce mu‘il petit każdy robi tn. na co go stać.

Z organów zbliżanych do rządu zabiera nara 
zie gtos tylko „Kurjer Poranny":

„Volei»t! non lit injuria": „chcącemu nic dzie­
je się krzywda". Odroczenie sesji zdecydowane 
zostało dzisiaj w południe. Już przed południe™ 
jednak organy „obozu" zapowiadały wi-elkiemt 
tytułami; .Zbliżamy >ię do rozwiązania Sejmu i 
Senatu", „W szyscy  oczekują rozwiązania Sejmu 
z końcem tygodnia'. To pragnienie, aby uled* 
„zgwałceniu1, tak znamienne dla psyohiKi nie­
winności endeckiej, nie zostało zaspokojone. 
Sejm me został rozwiązany, pomimo, iż endecja 
dla „ro-zdrażnienia" rządu wystąpiła aż z wnio­
skiem uchylenia pełnomocnictw, udzielonych rzą 
dowf, a na wspólkę z p. Mrońskim z wnioskiem 
o „wyłuskanie" z a a brnij l u min. D^bruckiego. 
Seini jednak zostat tylko łagodnie odroczony.

Następnie dowodzi „Kurjer Poranny", że 
rząd ostatnim swoim krokiem wyświadczył 
właściwie przysługę... parlamentaryzmowi:

Jeżeli propagandę przeciwrządową przepro­
wadza opozycja, zgrupowana przeciwko popity* 
jącej rząd zorganizowanej większości, to 'wt 
naturalne, to leży w porządku rzeczy, to łeśt do­
brem prawem opozycji. Jałowa propaganda prze 
ciwrządowa „na zewnątrz przez okna", prze­

prowadzona przez większość sejmową z „o cz ­
kiem". robionem do w yborców , jest pczywistym 
absurdem parlamentarnym, nie już tylko obniża­
jącym powagę parlamentaryzmu, ale nawet pod­
kopującym same jego podstawy. Toteż odrocze­
nie Sejmu, przecinające narazie na miesiąc tę 
propagandę, jest raczej — po za Jcsperymentał- 
ną lekcją konstytucyjnych uprawnień rządu —- 
także pizysiugą dla parlamentaryzmu, lakkdl- 
wiek wygląda to na paradoks.

„Nasz Przegląd" pisze w artykule pt. „Strach 
przed rozgryw ką":

Formalnie rzeczy biorąc wymogom Konstytu­
cji stało się zadość. Po upływie miesiącu S» 
zbierze się automatycznie, ponieważ sesja 
zwyczajna trwa nadał. Rząd jest zobowiązań 
wnieść budżet najpóźniej w październiku, 
on zamknąć sesię nadzwyczajną w dniu 20-tj 
października otw orzyć sesję zwyczajną, wnie 
budżet i natychmiast odroczyć sesję na dal 
miesiąc. W  teu sposob Sejmowi pozostałoby 
ledwie V dni na rozpatrzenie budżetu, poń  wm 
kadencja ciał ustawodawczych upływa z do 
27 listopada.

Co się zaś tyczy sporu o ducha Konstytu 
zauważa „Nasz Przegląd":

Co do „ducha" Konstytucji, to obawiamy s’ 
że prawica wpadła tu w samotrzask własny* 
koncepcyj, zmierzających wszak ku w m o «  
niu władzy wykonawczej.

Pomawianie zaś rządu o brak odwagi i ,uciec 
kę' przed opozycją sejmową zaliczyć 

me do kategorji sztuczek agitacyjnych, 
cych na celu podniesienie nadszarpniętego M  
rytetu matadorów prawicowych święcie 
cych, że czas pracuje na ich korzyść.

W
I. t U R U

illl. KTBKEJ ■  IflISIł
P O W II9 C

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jerewjaaz Freakel.
90 C iąg dalszy. *

—  Nie Cb. Chajim, przeciw nie; ty lko że.
—  M oże pow iesz, że pom yliłem  łię  albo przesa 

dzam, ab?
_  N ie .. Nie powiem  ..
—  Tak... T a k .. 'Wnioskuję z tego, Dnud, że je ­

steś mądry... przyznając p ra w d ę .. T o  niemała 
n ę c i , otw arcie  przyznać się... nic k,iż„v u t polr.i- 
fl... dobrze człow iek ow i, co ma [lnicą naturę . P o­
w iedziałem , że c ierp isz . Indzie w idzą i niczego 
nie rozumieją... Co oni w iedza? W idzą: Dautl Ui.i- 
dad, m łody człow iek , co ma tro-che pieniędzy... p o ­
rywczy... skąpy... i le  traktuje żonę —  co oni m o­
gą wiedzieć? Co się dzi-ie  w seicu  człowieka... 
hm, to co  innego.. Bóg m iłosierny, Daud, można 
poradzić... na w szystko w  ty.n św iecie jest lekar­
stwo... nasz los na św iecie jest ciężki L zawikłany... 
ale człow iek musi się opanow ać . nie mówię, ż.e to 
łatw e . przeciwnie, powiadam  zawsze: ciężka w a l­
ka na tym św iecie .. przecież powiedziałem  ci już 
dużo razy: jesteśm y otoczeni pokusam i., pokusa­
mi .. (Ch. Chajim zdjął okulary, położył je na stoic 
1 w yeiągrą ł nogi). Ten świat pow stał z odpadku-.- 
W szechśw iata, mówiłem ci, zdaje, mi sic dlitcu-.- 
W łęcej w nim nieczysiego, nlz czystości Więk-.-r 
wpływ słońca, niż księżyca... dlatego panuje w nim

moc karząca... tak m ówi ..Zohnr", jeżeli się n'e 
mylę... I jeszcze coś ci pow iem : życie nasze na lym 
św iecić pełne jest tajemnic, tajemnic... w szystko 
jest tajemnicą... tak myślę... tak rozumiem... a cz ło ­
wiek rna tylko rozw iązać te tajemnicze zagadki... 
to  jest istotą naszego życia; pojąć tajemnice — in­
tencje... m islerfum ... rozwiązanie... Nh to powinien 
czlow  lek skierow ać sw ą u w a g ę .. nawet w  rze­
czach codziennych: w ychodzisz, powiedzm y, ran­
kiem z. domu i natykasz się na pew nego człow ie­
ka, lub na pewną rzecz i przemówi kioś do ciebie 
lak lub inaczej, albo dowiadujesz, się o  takiej i ta­
kiej spraw ie — stań i pomyśl, człow ieku ., szukaj, 
co  tu jest?... D laczego tak się stało?... Zrobiłeś 
dziś coś, nie udało ci się coś — stań i poszukaj 
źródła — c<> lo oznacza? dlaczego to się stało? I 
można zawsze mnleść.. ja sam zawsze tak ro b ię .. 
mówię m ało — a myślę dużo myślę i szukam .. 
gdyż, pow iedz sobie raz no zawsze, Daud: n i e m a  
przypadku, na św iecie .. w szystko jest powiązane 
i splątane, jedną rzęez kryje się w drugiej., i to 
w łaśnie myśli Kaznodzieja: W seysiko ulega j e ­
d n e m u  przypadkowi.. 1o znaczy, ze każda rzecz 
łączy się z inną rzeczą . jeden długi łuńcuch bez 
końca .. i lylko lą ..nieskończonością1- czerpie świat 
ze źródła czystości, zc źródła s.imeiżA ..nieskoń­
czoności1'.. Tak. mój kochany . -\ lo. Daud, niech 
ci po-)użv dowodem, że 1 ik jest. że niema przypud 
kn. iTeuznsndnioneiio przypadku, na św iecie — że 

> 'eoicż my sami \v żćciu a n i  n a  c h w i l e  lir | 
■i-i -itru ..' , 7\ pndku ‘ Jeżeli ja stanę i liderze iy n  , 

k !em. io  mam w ręce. o stół. zup, tasz się n i ­

wę uderzenie? T o  znaczy, że nie modemy a u ł 
c h w i l ę  znieść rzeczy przypadkow ej, 
cóż dopiero przez długie lata n u ije g o  ż y d a  
w szystkie nasze postępki —  w szystko psa 
cel... w szystko ma intencję i tajem nicze 
i trzeba szukać... nastaw iać myśl... i tfarwię 
tym, którzy dużo m ów ią, a m ało myślą... 
rzecz —  nastawienie myśli., a kom u udają 
w ejść w sedno rzeczy, przecisnąć sie l dotrzeć 
tajników —  ten zaczyna jasn o w i d z i e ć . . .  
w/mają mu się ooraz to nowe ścieżki i dużo 
czy w yjaśnia mu się... Ale to  jest w łaściw  
poszczególnych um ysłów  ludzkich —  itażży 
wiek może o tw orzyć serce, by zrozum ieć ceł 
czy... co  do tego w łaśnie pow iadam : na w s iy s  
jest lekarstwo... T y  zaś — jeżeli tw oje  źródło 
idogosław ione — tak, jak mi opow iadałeś o  s 
panu ojcu, że był mężem spraw iedliw ym  —  
żesz napraw ić., w szystko naprawić, a wtedy 
znasz spokoju.., Przedew szystkiem  potrzebna m 
d u c h a :  moc ducha — to klucz; „k to  jest m ; 
ten będzie ży ł'- *) Słow a te znaczą; kto p( 
moc ducha, ten będzie żył; będzi '  w iedział, co 
czv życie, i nie zobaczy śm ierci — nie będzie 
dział z ł e g o  w śmierci Tak jest... potrzebna 
ducha; przedewszystkiem —  pokonać w  sobie 
go Ducha Napadnie cię Zły — w yzw ij g o  do 
ki, okaż moc ducha! Jeżeli on ulegnie, zaznasz 
dości życia - jeżeli za i — broń Boże — wpada 
w lego rece i staniesz się uległym niew olnikiem  
; >e zaznasz, spokoju  (C. i

.-htniasl: P oco uderzasz? Co za sens ma bezceio j •) Psalm y 89, 48
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Palestyna-dominium angielskiemu
W cdgw ood przeciw polityce sjonistów angielskich. — Najpierw kolon ja angielska, a potem

dom injum  w  ramach imperjum brytyjskiego.
Londyn. (ŻA T .) Znany angielski polityk i filo - , rżenie z Palestyny

sjonista, członek parlamentu pułk. W edgw ood  o - 
gło&ił w  „Jew isli Chronicie1' list otw arty, w  któ­
rym  pow iada m. in.:

„N ie przypuszczam, aby pan Filip Guedalla (re ­
prezentant sjon istów  angielskich — pułk. W edgw o­
od  ma na myśli je g o  m owę na kongresie. — Red.) 
m iał rację, tw ierdząc, że rząd angielska ograni­
czy zobow iązania mandatowe oraz  deklarację Bal- 
fou ra  wskutek tego, że Żydzi o stro  krytykują brak 
w sp ółp racy  oraz poparcia ze strony rządu w  P ale­
stynie. Mojem zdaneim istotne niebezpieczeństwo 
tkw i w  zbyt szybikiem usamodzielnieniu się zarządu 
Palestyny. Należy pośw ięcić pewne spraw y, aby 
zapew nić sobie to, do czego  się dąży. Należy uzy­
skać gw arancję bardziej trw ałą niż niefortunna ! 
„B ia ła  księga1'. W  pierw szym  rzędzie należy w y ­
św ietlić, że pragniemy w  Palestynie Zarządu kolo- 
i  palnego przynajm niej na okres obecnego pokole­
nia.

O pierając się na mem doświadczeniu, które zdo­
byłem  w  Am eryce — pisze dalej W edgw ood  — są­
dzę, że ruch sjonistyczny nie ucierpi, jeśli się 

", że ostatecznym  celem sjonizmu jesl utwo

sam orządnego dominjum w  ramach im perjum 
brytyjskiego.

D ziałając w  ten sposób zdobylibyście znacznie wię 
cej sym patji angielskich oraz korzystniejszą atm o­
sferę w  Jerozolim ie 

W spółpraca jest zw ykle ow ocniejszą, gdy ob y ­
dw ie strony zdają sobie sprawę, w  jakim kierun­
ku zmierzają. W tedy gdy te spraw y zostaną w y ­
jaśnione ,w ów czas będzie prawem i obow iązkiem  
zarów no Ż ydów  jak i Anglików , krytykow ać w a ­
dy i błędy adm inistracji palestyńskiej. Posiada 
ona niew ątpliw ie w iele stron ujemnych jak p o ­
datki „V erk o“ , dziesięcina, polityka rolna, komu- 
ntlna, im igracyjna itd. Szczegółow o om ów ię te 
spraw y w książce, która niebawem ma się ukazać. 
Chw ilow o pow stało pewne naprężenie, gdy zaró­
w no Żydzi jak i rząd angielski obaw iają  dotknąć 
siebie wzajemnie. W  chw ili obeenei iedvnie sio 
n iści-anglicy mogą bezpiecznie atakować rząd an­
gielski. Rząd zdaje sobie dokładnie sprawę, że 
w szystko co  czynim y, zmierza do naprawy sytua­
c ji i na chlubę Anglji“ .

o§o —

M MU
rządowi palestyńskiemu 

na kongresie s jon {stycznym
Donieśliśmy już o niedawnej wizycie W y ­

go Komisarza Palestyny, lorda Plumera 
Tel Awiwie. W  odpowiedzi na przemówie- 

wiceburmistrza Tel Awiwu p. Rokaclia 
łczyl lord Plumer: „Na XV kongresie sjo 
“cznym w Bazylei wysunął Dr Stefan W i 

a także inni m ówcy zarzut przeciwko rzą- 
palestyńskiemu, że nie popiera bezro- 

ych  w  Palestynie, chociaż posiada kapi- 
W sumie miljona funtów. Pragnę, ażeby 
ow hik departamentu finansowego przy 

palestyńskim p. Dawes wyjaśnił, jak 
stawia się sytuacja finansowa rządu", 
pnie om ówił p. Dawes finansowe kwe- 

rządu palestyńskiego i oświadczył goto- 
pożyczenia 10.000 funtów gminie w Tel 

lwie. Lord Plumer oświadczył, żc ma peł- 
zaufanic .do gminy Tel Awiwu j pożyczka 

udzielona bez żadnych warunków.
W  magistracie Tel Awiwu przeprowadzono 

ie redukcję sił, a budżet miesięczny 
Jejszono do 6.000 funtów.

mierze naczelnego rabinatu 
w Palestynie z Agudą?

IW zw iązku z agitacją za stworzeniem odrębnych 
żydow skich  w  Palestynie ukazał się list A- 
do zw iązku ortodok sów  żydow skich, w  któ 

kierownikam i są członkow ie naczelnego ra- 
W Palestynie. W  liście  proponuje „A guda“  
4 walkę z w olnom yślicielam i w  miejsce 

1 w śród  samej ortodoksji. Obecnie o g łos ił 
ortodok sów  odezw ę, w  której związek ten 

"ąga dłoń do zgodnej i w spólnej pracy pod w a­
li, że nowa gmina żydow ska nie będzie no- 

nazwy gminy „aszkenazyjskiej“ , lecz w ogóle  
odoksyjnej.

razie niewiadom o, jaki będzie wynik tego 
prom isu.

obronie czci cadyka z Góry 
Kalwarji

w iązek rabinów  w  Polsce w ysła ł list, protestu- 
p rzeciw ko stanowisku rabina Sonenfelda, 

yw ódcy  Agudy w Palestynie, w  czasie obecno- 
cadyka z G óry K alw arji, w  Jerozolim ie. Cadyk 
'r y  K alw arji, Alter, który jest przyw ódcą A- 

y w  Europie, z łożył bezpośrednio po przybyciu 
Palestyny w izytę rabinow i naczelnemu Kuctko- 
przyw ódcy. M izracki. Culem tej w izyty m iało 
uzgodnienie stanowiska Agudy i Mizraclii w  

awaek palestyńskich. T reść rozm ow y cadyka z 
K alw arji z rabinem Kuckem nie jest znana,

' w izyta w yw oła ła  niemile wrażenie w  kołach 
lenników Agudy. Część agudystów  jerozolim - 

wydała paszkwil przeciw ko cadykow i Alte- 
i. L ist związku rabinów  w Polsce protestuje 
mieniu 600 rabinów, w chodzących w  skład 

ku, przeciwTko poniżeniu godności cadyka z 
, Kalwarji.

Żydzi interesują się bardziej 
literaturą niż pohtyką?

New Jork. (ŻA T.). „O bcojęzyczna Inform acja 
P rasow a11 w  Stanach Zjednoczonych przeprow a­
dziła ankietę w śród 825 czasopism  nie- angielskich 
w  sprawie zainteresowań czytelników’ sprawami 
literatury, sztuki, nauki oraz polityki.

Z nadesłanych odpow iedzi wynika, że czytelnicc 
pism żydowskich w przeciw ieństw ie do Polaków  
N iem ców  i W łoch ów  w Stanach Zjednoczonych 
zdradzają w ięcej zainteresowania dla spraw  lite­
ratury. sztuki i nauki niż dla spraw politycznych

Żydowskie pochodzenie narodów 
anglo-sask cfa?

Chicago. (Ż A T ). Problem  zaginionych dziesię 
ciorga pokoleń izraelskich uważany jest przez 
„Federację anglo- saską" za rozstrzygnięty Szcze­
gólnie niezłomne przekonanie żywi w tym w zglę ­
dzie oddział amerykański tej federacji, który 
stw ierdził tę uchwalę podczas odbytej niedawno 
dorocznej konferencji.

Jeden z m ów ców  dow odził, że słow o „b r it ish 1 
jest pochodzenia hebrajskiego i w yw odzi się od 
s łów  „B rith “ oraz „Isz" co znaczy „człow iek za­
konu". Innym argumentem jest w erset w  biblji, że 
pokolenia izraelskie rozprószone będą po świecie, 
zaś Anglo- sasi są przecież rozprószeni po całej 
kuli ziemskiej.

(Jeśli tylko na tych „dow odach" opierają się 
twierdzenia „F ederacji anglo- saskiej*1, to istotnie 
dow ody te są szczupłe. Problem em  tym za jm ow a­
no się w  sw oim  czasie naukowo, nie osiągnięto a- 
toli żadnych rzeczyw istych  rezultatów).

Poj edy uek 2-ch Hakenkrt uzleró w 
o dziewczynę żydowską

Reprezentant młodzieży antysem ickiej we W ie­
dniu ośw iadczy! niedawno w odczycie, że w śród 
dziewcząt chrześcijańskich w  Austrji istnieje prąd, 
by poślubiać Żydów. Wskutek tego, mnożą się we 
W iedniu wypadki przejścia na judaizm. Podobno 
w  ostatnim roku, wedle oficja lnej statystyki, prze­
szło na judaizm ponad tysiąc dziewcząt chrześci­
jańskich. Jeśli doda się do tego fakt, że w iele mło­
dzieńców  chrześcijańskich przyjm uje w iarę żydów  
ską, by ożenić się z dziewczętam i żydow skim i i 
że w iele żydow skich  dziewcząt przyjm uje chrzest, 
by poślubić chrześcijan, to  zrozum iem y rozpacz 
patentowanych antysem itów z pow odu „zam ęczysz 
czenia11 rasy aryjskiej.

O prócz tych trosk mają Hakemkreuzlerzy w ie ­
deńscy inną bardzo pow ażną troskę. Oto dw aj dzia 
łącze antysem iccy w e Wiedniu zakochali się w  pe­
wnej dziew czynie żydow skiej, W ilm ie Sonnem- 
schein. D oszło  do pojedynku, w  czasie którego je ­
den z H akenkreuzlerów  został zabity, a drugi do­
stał się do więzienia, gdzie ma odsiedzieć 16 mie­
sięcy. Hakenkreuzlerzy w idzą w  tym w ypadku dłoń 
żydow ską i przysięgli zemstę niewinnej dziew czy­
nie. Panna Soanenschein musiała w yjechać z W ie 
dnia.

Z Ł O T A
(U K tlU M I GORZKA

POLECA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Z łamigłówek emigracyjnych
Nie w olno em igrow ać przez F lorydę.   Zaoeanjg

ślub z obyw atelem  am erykańskim
W aszyngton. (ŻAT.). W  zw iązku z  konferencją  ł*  

m igracyjną, która się tu odbyła , inspektor lmigraei 
cyjny W eiss ośw iadczył, że departament pracy zxtB 
cydow any jest użyć w szelkich środków , aby unie­
m ożliw ić nielegalną im igrację do Stanów Z jedn o­
czonych. Na wspom nianej konferencji om aw ian o 
szczególnie konieczność wzmocnienia ochrony g ra -  
nic F lorydy, którędy dostaje się ostatnio d rogą  
nielegalną wielu imigrantów.

f

Waszyngton. (ŻA T .) Młoda Hiszpanka signorMa' 
F lora F ariego poślubiła zaocznie pew nego ob y ­
watela am erykańskiego ze stanu Ohio. O byw atel 
amerykański w ysła ł do H iszpanji sw ego o jca  ja k o  
pełnomocnika, celem zaw arcia przez zastępstw o 
ślubu. U staw odaw stw o hiszpańskie uznaje tego  
rodzaju śluby za legalne P o  ślubie młoda mężatka 
w yruszyła do St. Z jednoczonych, znając sw ego  
małżonka jedynie z fotografji.

P o  przybyciu do Am eryki F lora  F ariego została 
internowana w Ellis- Island, gdyż ustaw y imi- 
g if.cy jne nie przewidują tego rodzaju  zaocznych 
ślubów. Małżonek internowanej apelow ał jednak 
do departamentu pracy w W aszyngtonie, który  po­
przednią decyzję uchylił i zalecił zaliczenie F lory  
F ariego na poczet hiszpańskiej kw oty im igracyj- 
nej.

W Ł A D ZE  NIEMIECKIE ODBUDOW UJĄ W IE ­
ŻĘ EINSTEINA. Przed 5 laty architekt Mendel- 
sohn zbudował z in icjatyw y grona przyjaciół prof. 
Alberta Einsteina, którzy zebrali odpow iednie fun­
dusze, specjalną W ieżę Einsteina na terenie ob- 
sei watorjum astronom icznego w Poczdam ie. Obfi­
ci it w ieży tej grozi zawalenie się, w obec tego 
w ładze poczdam skie uchwaliły w ziąć na siebie k o ­
szta odbudow y w ieży i w yasygnow ali na ten cel 
30,000 marek.

W SPA N IA ŁY  DAR. Żydow ski fabrykant odzie­
żow y w Chicago, Louis Kupenlieim o fia row a ł n j 
izecz. uniwersytetu w Chicago 250,000 dolarów  Od­
setki z funduszu im „Louis i Emy Kupenheirn" 
mają być przeznaczone na rozszerzenie studjów , 
celem zw alczenia chorób oczu.

NA OSTATNI EM ZEBR AN IU  AUSTRJACKO- 
WSCHODN1EJ IZB Y  HANDLOW EJ W E W IE ­
DNIU pośw ięcano wiele czasu spraw ie zacieśnie­
nia i scentralizowania stosunków  handlow ych mię 
d/.y Austrją a Palestyną. Celowi temu służy spe­
cjalna sekcja palestyńska, istniejąca w rama.%‘i 
tej izby handlowej.

W IE LK IE W IECE „O Z E T U - W  M OSKW IE 
T ow arzystw o popierania kolon izacji żydow skiej w 
R osji „Ozet , prow adzi obecnie akcję dla uzyska­
nia fąnduszów  na rzecz kolonizacji. W czasie akcji 
przem awiali kom isarz ludow y, Siem aszko i Bra- 
gio.

ZJEDNOCZENIE g m in  ż y d o w s k i c h  p o w ­
s t a ł o  W  CZECHOSŁOW ACJI. N ow o pow stała 
instytucja będzie reprezentacją w szystkich gmin ży ­
dowskich w obec w ładz państw ow ych w  spraw ach 
relig ijno- kulturalnych.

N A U CZYC IELE HEBRAJSCY W  PA LE STY N IE  
uchw alili w ezw ać egzekutywę sjonistyczną do 
uiszczenia im pensji za ubiegłe miesiące. Nauczy­
ciele grożą strajkiem na wypadek, gdyby nie speł­
n iono ich postulatów.

NADESŁANE.
2 b  r u b r y k ę  tę  r t d a k c  a n lo  o d p o w ia d a

10MI
2356n powrócił

Kraków, Rynek gł. 33 -- TeL 433.

Dr. J. FEIG
specjalista chorób OCZUf nosa, gardła 
ix i uszu w Tarnowie 

przeniósł Sie i ordynuje obecnie 
przy ulicy Krakowskiej L. 20.
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MEBLE BIUROWE -  Reer Hnnlgwachs.»  i
Na horyzoncie oolitycznym

U wrót kampanji wyborczej 
w St. Zjednoczonych

C o o lid g e  .H u gh es, czy  H oov er, M . A d o o , czy 
A l S m ith

Przed kilku dniami donieśliśmy już, że prez 
Coolidge da się może jeszcze nakłonić do w y­
stawienia swojej kandydatury w . nachodzą­
cych wyborach nowego prezydenta Sianów 
Zjednoczonych. Jak dotąd, prez. Coolidge nie 
dal jeszcze zdecydowanej odpowiedzi republi­
kanom  amerykańskim. Rówrfież demokraci 
amerykańscy nie wiedzą jeszcze dokładnie, ko 
go wystawią jako swego kandydata, zwła­
szcza że Mac Adoo nie zamierza podobno kan 
dydować. Również nie jest bynajm niej pew- 
nem, czy Al Smith zgodzi się na swą kandy­
daturę z ramienia partji demokratów.

W edług inform acyj i aluzyj niektórych 
pism  amerykańskich jest negatywne oświad­
czenie Mac Adoo‘a jedynie manewrem takty­
cznym celem wystawienia kandydatury kom ­
promisowej, zwłaszcza o ile idzie o sprawę 
prohibicji. W  obecnej chwili lepsze szanse 
mieć zdaje się Smith, jednakże wątpliwem 
jest, czy i on zebrać' zdoła konieczną dla w y ­
stawienia kandydatury większość dwóch trze 
cich głosów partji.

O ile idzie o partję republikańską, to w do­
brze poinformowanych kolach amerykańskich 
utrzymują na podstawie „delfickiej" odpowie­
dzi prez. Coolidgea, że należy sie liczyć z w y­
stawieniem jego kandydatury. W  przeciwnym 
razie największe szanse mieliby jednak H u­
ghes i Hoover, których negatywne stanowisko 
wobec kandydatura tłómaczone jest naogól 
jedynie względami kurtuazji wobec Coolid­
gea. Gdyby jednak prez. Coolidge w ypowie­
dzieć miał się stanowczo przeciw swej kan­
dydaturze, należy liczyć się z przyjęciem kan­
dydatury pr/r Hughesa, względnie H oovca .

-rnmm o mc;
księcia Jfosty królem Wągier

Rzekome zakulisowe pociągnięcia w  Genewie
Zatarg węgiersko rumuński na terenie Ge­

newy usunął nieco w cień sensacyjne wieści 
o zakulisowych pociągnięciach dyplomatów 
zgromadzonych nad Lemanem.

Ciekawem jest przytem. że sensacyjne te 
wieści, mające może posmak dziennikarskich 
kaczek ale też może i jakieś ziarenko prawdy,

pojaw iły się przedewszystkiem w Ameryce. 
Otóż według wiad. nadchodzących aż z za Oce 
anu postanowiły wpływowe koła rojalistyczne 
w  Genewie uznać podobno iako pretendenta do 
tronu węgierskiego —  księcia Aostę, kuzyna 
króla W iktora Emanuela, a to celem unii m o- 
żliwienia powrotu Habsburgów do Budape­
sztu.

I tak według komentarzy pisma ..New Jork 
American" nie .iest książę Aosta, będący obe­
cnie senatorem T generałem włoskim, zainte­
resowany w  restauracji monarchji austro-wę- 
giei -.kiej, a dążyłby do utrwalenia silnego na­
rodowego królestwa madziarskiego. Przyszły 
monarcha węgierski starać miałby się o odzy­
skanie utraconych w czasie w ojny przez W ę­
gry terytoriów mogąc w tym względne li • 
czvć na nomoc (ewentualnie 1 militnrną?n fa ­
szystowskich W łoch. ..Tdee' ‘te popierają po­
dobno licznp węgierskie organizacje faszystów 
skie, a także liczni arystokraci madziarscy, 
rozczarowani stanowiskiem ekscesarzowej Z y ­
ty.

^ensacyina ta wiadom ość nabiera dziś o 1v 
le rumieńców Prawdopodobieństwa, ileże osta 
tnio wiele m ówiło sie o przyjaźni węgiersko- 
wloskiej, o nkeii Mussoliniego, a nawet o ja ­
kimś tajnym madziarsko- faszystowskim u- 
kłndzie w tym kierunku.

W  pomoc przyszła tu bezsprzecznie i akcja 
lorda Rothfi-more w sprawie rewizji traktatu 
pokojowego z Trianon.

Mussolini zdaje się być oczywiście zainte­
resowany w tern. by z jednei strony osłabić, 
w pływ Francji w  Em onie środkowej i na Bał 
kanie, a z drugiej rzucić pomost włoski po­
przez Wiedeń do Budapesztu. Dyktator fa ­
szystowski lic?v tu na pomoc finansowa An- 
glji. która ™ozvskać chciałby widocznie dla 
swrch planów.

Toteż jakkolwiek sensacyjne wieści z Gene 
wy (poprzez — ArrervkęD okazać się mogą 
m niej lub wiecej — zmyślone, to jednak b y ­
leby one bardzo charakterystyczne dla zaku­
lisowych pociągnięć powojennej dyplom acji, 
oczywiście, o ile wiadomości te kryłvbv w  so­
bie chociażby jeszcze tak drobne ziarenko 
prawdy. Nie trzeba też doDiero podkreślać, że 
w danym wypadku Mała Ententa nie patrzy­
łaby obojętnem okiem na faszystowsko-m a- 
dziarskie przymierze. I oto dalekie kontury 
jeszcze jednego ewentualnego konfliktu w 
przyszłości.

Pc-nowne aresztowanie hochsztaplera
L. Kc necny’ego

Fantastyczna kariera afferzysw
(X ) P o licji w iedeńskiej udało się ponow nie przy 

aresztow ać osław ion ego oszusta i hochsztaplera L. 
Konecnego, który nieraz odsiadyw ał już kary za 
sw e spraw ki L. Konecny, który kiedyś był urzę-. 
dnikiem prywatnym, w ypłynął tym razem na p o ­
w ierzchnię brudnych ,wyrh afer pod „pseudoni 
mem“ inż L. Kohlera, przyczem  popełnił szereg 
oszustw  na szkodę w ielkich firm  wiedeńskich. A- 
ferzysta posługiw ał się Fałszowanemi ..zam ów ie­
niam i" austrjackiego przedsiębiorstwa „DaimleT 
5,sprzedając" części składow e sam ochodów , czyli 
irmczej m ów iąc, w yłudzając pieniądze od  kupców  

L. Konecny w  niewątpliwem  zam iłow aniu  swem 
do ..transform acji" w ystępow ał od  czasu do czasu 
rów nież pod nazwiskiem inż Ó. Zadnika. K iedy. 
Właśnie w  tym „charakterze" policja  ujęła go, L. 
Konecny zeskoczył ze s( hodów  w  budynku p oli­
cyjnym , przez co  doznał częściow ego zmiażdżenia 
kręgosłupa, oraz paraliżu nóg. W  ten sposób afe- 
zysta  dostał się do szpitala.

,.K arjera" aferzysty Konecny‘ego jest dopraw dy 
. że lantaMycŁat Jeszcze jesienią 1924, odgrywał

I

on rolę algersk iego kupca Omara Mard< rosjan. 
Później podawał, że jest identyczny z  kupcem bu­
dapeszteńskim Sanaorem Kiraly. W obec ła tw o­
w iernych sym ulow ał Konecny stale, że złodzieje i 
bandyci napadali g o  i okradali; przy sposobności 
naciągał też otoczenie na znaczne sumy. Ostatnio 
„w ypłyną ł" Konecny jak o L. Kohler, Am eryka­
nin, i nie posiadając ani grosza, nabył duży hotel 
w  jednym z letnisk austriackich. Co więcej, podjął 
w  hotelu w ieksze roboty  adaptacyjne, urządzał 
dancingi etc. Za nie oczyw iście  nie płaeił, nie ża­
łu jąc przytem ani szoferów  ani przedsiębiorców  
sam ochodow ych, a nawet w łasnej służby. Jak nabić 
rać, to  nabierać?

W tedy jednakże po raz drugi już pow inęła mu 
się nóżka, przyczem  skazano g o  na półtora ial 
ciężkiego więzienia. AJe, że natura ciągnie witka 
da lasu1", w iec i p. K onecny nie chciał dać za w* - 
graną, aż pragnąc jednak uniknąć więzienia, w o 
lał „w ybrać" uszkodzenie w łasnego cinłn Obecnie 
w ięc znajduje się p, Konecny w szpitalu więzień 
nyra •

H al
kię

PRZEGLĄD C O SP O P aH U Y

jak mMwl e i  u
z  N i e m i e c !

Jak w iadom o, pozw olenia na przyw óz lowara 
w  ramach ustalonych dla poszczególnych kontyil 
gentów składane być pow inny w  określonych te 
minach w izbach handlowych. W obec szeregu 
pytań w  spraw ie przyw ozu z Niemiec towarów 
podlegających reglamentacji Min. przemysłu i 
dłu w yjaśniło, że podania lakie powinny być 
row ane do ministerstwa (w ydział handlu zagrani 
cznego) i uwzględniane są w w yjątkow ych  w ypad ł 
kaci), gdy dotyczą potrzeb inw estycyjnych przem ył 
słu i gdy dane tow ary  nie mogą być zastąpione an i 
polskim i ani też innvmi zagranicznymi wyroba| 
mi (V .)

Rynek materjalów wełnianych;
Na łódzkim rynku m aierjalów  wełnianych ruchl 

jeszcze się nie rozpoczął. Fabryki przygotow u ją] 
się nadal intensywnie na zimę. Spodziewany jest] 
duży zbyt. W  przem yśle bielskim ruch znaczmy ia - 
bryki pracują intensywnie. Daje się zauw ażyć] 
brak w ykw alifikow anych  tkaczy. Rynek w ewnętra 1 
ny konsumuje w ielkie ilości m aterjałów  czesanko­
w ych męskich, tkanin płaszczow ych etc. Eksport 
m aterja łów  bielskich duży. P ierw szą partję mato- 
rja łów  zim ow ych w yw ieziono w  sierpniu przw\*ra- 
żnie na Bałkany. N apływ ają w ciąż zlecenia ze stro 
ny k ra jów  bałkańskich, bałtyckich, Skandynaw* 
skich, Anglji, P ersji i innych. Pom im o zwyżki k o­
sztów  surow ca, przem ysł bielski konkuruje skute* 
c/.nie na rynkach zagranicznych, zarówno pod 
względem  niskich cen, jakoteż jakości swych wy­
rob ów  z tow aram i innych państw. Ma rynku wet* 
niar.ym białcstocKim  ruch słaby Ceny utrzymują 
sic na niezmienionym poziom ie. Sprzedaż odbywa 
się w dalszym ciągu w yłącznie na weksle z tertnl* 
nem do 5, a nawet 6 miesięcy. Brak gotówki ob .o *  
tow ej daje się fabrykantom  dotkliw ie w e Tnażnty 
Eksport bardzo mały.

— w —
WYSTAWA POLSKICH PRÓBEK EKSPORTO­

WYCH W  BORDEAUX. Zainteresowanie polskfeod 
artykułami eksportowemł wzrasta w ostatnich cza­
sach także na Zachodzie Europy i obtawia się zwła­
szcza we Francji, orai koloidach francuskich. Dowv* 
dem tego zainteresowania iest fakt, Iż okazała się 
potrzeba otwarcia w BoTdeaux, wielkim ośrodku efct 
portowym pcAldniowej Francja, wysts wy próbek poi 
s-ki ej w ytw órczości przemysłowej. W ystaw a urzą­
dzoną została przez konsulat honorowy R zeczypo­
spolitej Polskiej, w lokalu urzędowym (7, UkcS do 
Chartres). Firmy polskie nie ponoszą żadnych wy­
datków prócz wysłania paczek z wzorami pod ode* 
sem firmy tpedycyjnej „W orm s et C c." w Warsza­
wie, Króli wska 10. P rócz w zorów  dołączyć można 
odpowiednie fotografie, w ykresy 1 ę Lisze, nnin ii 11 ino 
jednak w języku francuskim. Próbki wytworów M - 
opatrzone być muszą w oznaczenie gatunku, pocho­
dzenia I cen. Bliższych informacyj udziela Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie (ol. Długa lit

Wesoły kqdk
PANIF. A DYPLOMACL

—  Różnica pom iędzy panią a dyplom atą polega’ 
na tern —  rzekł raz w  tow arzystw ie słynny T al­
leyrand —  że gdy dyplomata pow ie, tak, to  w yraz 
ten ma znaczyć: może, jeżeli zaś pow ie: może, to  
chciałby pow iedzieć: nie, bo  gdyby pow iedział: 
nie, to  nie byłby w ogóle  dyplomatą. Na odw rót, 
jeżeli pan pow ie; nie, to  w yraz ten oznacza: może 
jeżeli zaś pow ie: może, to w yraz ten w  jej ustach 
brzm i: tak, b o  gdyby pow iedziała: tak, to WOgóle 
nie byłaby panią!

d w ó c h  s i ę  P o s z u k u j e .
— Czy nie poszukuje się tutaj kasjerat
— Niestety dw óch! Jednego nowego, a oprócz te­

go starego!

L E O P O L P « J ł W I | f « | R # # H
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Wiadc mości z kraiu
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Sprawa ay»/.]!0 -/.;inzenia co do nieprzyjm owania 
rze.-ojnn do tyniuy żydow skiej budzi jeszcze oią- 
e zrozum iałe zainteresowanie. Sekretarz rabi- 
tu w arszaw sk iego p. tiesuiullreit podał prasie 
: sza\\ sklej ciekaw e szczegóły, dotyczące „ge- 
i > • .leszcze* w roku 1918 poczęli do rabinatu war- 
•iwssiego zgłaszać się chrześcijanie, z żądaniem 

jzv>olenia przejścia im na judaizm. P ierw szym  
j i  jakiś o: er, który chciał przejść na judaizm,
ik ośw iadczył, z przekonania. Fakt, że o ficer  po l­
ki pragnie przyjąć judaizm w yw oła ł silne w ra- 
enie w śród  rabinatu, który po naradzie postano­
wił odm ów ić prośbie oficera  Od ow e g o  czasu 
w raca ło  się do rabinatu w arszaw skiego wielu 
torześcijan, pragnących przyjąć judaizm. Atoli po- 
.w olono przejść na religję żydow ską tylko tym, 
ttórzy z pochodzenia byli Żydami. D opiero  po u- 
.hwaleniu konstytucji uchw alono, że przyjm uje się 
.akże chrześcijan, którzy pragną przejść na juda- 

W edle statystyki, którą zebrała kancelarj.i 
rabinatu, przeszło na judaizm od  roku 1923 do 1. 
i La br. 21 chrześcijan o  pochodzeniu chrzę­
ści jańskiem. L iczba ta jest znikom ym  procentem 
W stosunku do liczby chrześcijan, którzy zgłaszali 
s ię  w  tej spraw ie w  rabinacie. Rabinat utrudnia 
u aogół przejście na judaizm. Od czasu oczyw iście 
Zarządzenia kom isarjatu rządu zaprzestano w ogó- 
je przyjm ow ać podania w  te j sprawie. M imo to 

łasza się w  rabinacie ciągle w ielu chrześcijan, 
Zapytując, czy okólnik, zakazujący przejścia na 
Judaizm, został już odw ołany.

SK AW IN A (K or. w ł.). Objąele rabinatu.
P rzed  kliku dniami ob ją ł urząd rabina dla na 

M ej m iejscow ości i okręgu rabin Szymon Alte- 
Pri. ikeL Z  tej okazji odbyła się w ielka uroczy­
stość, na którą przybyło w ielu rabinów  i pow a- 
Mycfa oby woteli zam iejscow ych. P. rabin Frankel 
wyigtos ił w bożnicy m owę inauguracyjną, przyję- 
|| przez o g ó ł m ieszkańców  z wiełkiiem uznaniem. 

 o------
SZALOM  A SZ W  W A R SZA W IE . Onegdaj przy 

ligi do War szawy* znany pisarz żydow ski, Szalom 
Aeto. Szalom Asz przybył na dłuższy pobyt do Pol 
« k l

T B G A U Z A CJA ZYD O \, 3KTEGO INSTYTUTU 
KAiUKOWBGO. W tych dniach w ojew óaztw o w i- 

zaiegaU aaw ało T ow arzystw o P rzyjaciół 
Ż ydow skiego Instytutu N aukow ego w e W ilnie.

E U  KIWANIE Z W IĄ Z K U  D IN WAL. W D ÓW  
X 8U3EI. W OJEN W  bANOKU. Na skutek inicja- 
WWy Zarządu G łów nego Zjednoczenia ZZIW S. R ? .  
Odbędzie się W alne Zgrom adzenie Związku żyd. 
kawał., w dów  i sier. wojen, w  sanoku w  dniu MO 
b m , na którem będą referow ali pro. Dr. L. Scher- 
mwót, zastępca prezesa Zarządu G łów nego oraz  I. 
Sałzberg, przew o c icza ry Zw iązku żyd inwal., 
w d ów  i sier. w ojen  w  Przemyślu. O rganizow a­
niem tego Związku na m iejscu z ujął się p. A le­
ksander K ir  mes, sekretarz żyd. Gminy W yznanio­
w ej w  Sanoku.

REKORD SZYBKOŚCI W... SĄDOW NICTW IE. 
Sędzia przy Irybunałe cyw ilnym  w  Zabrzu w  bie­
żącym tygodniu w  ciągu 1 dnia rozsądził 15ó pro­
cesów  cyw ilnych, oo  za jęło  n u ogółom  13 godzin 
czasu. Jest to jak się zdaje, rekord szybkości w 
sadow nictw ie cywilnetn.

ZN A N Y  POOROM OZYK BUŁ A K  - B ALACH O- 
W IC Z POD ZARZU TE M  CWZUSTWA. Ostatnio 
w p ły w a ją  do policji w  W arszaw ie zażalenia na 
gen. B u ła '  Bałachow icza b. dow ódcę osław ionych  
bar.d pogrom ow ych , że w ystaw ia fa łszyw e czeki. 
B ałachow icz zakupuje w  różnych firm ach przed­
mioty, a następnie w ystaw ia czeki, które nie mają 
pohrycia.

PO TW O RN E OJCOBÓJSTWO. T ragiczny w y­
padek potw ornego o jcobó jstw a  w ydarzył się w czo 
ra j vve L w ow ie, w  domu Nr. 18 przy ul. Ketrzvfi- 
skiego. Stanisława Bęben, córka podm ajstrzego 
m urarskiego W itolda Bębna, po gw ałtow nej a- 
v/anturze z ojcem  strzeliła doń dwukrotnie z re­
w olw eru . raniąc g o  ciężko w  pierś. Gdy córka 
sj ostrzegła i ł  strzały nie by ły  śmiertelne, chw y- 
citarleżacą siekierę i zadała o jcu  5 uderzeń w  gło­
w ę P rzybyłe pogotow ie przew iozło  Bębna w  sta­
nie ciężkim do szpitala, gdzie po pewnym czasie 
zm arł. Badani dom ow nicy zeznają, że zabity Bę­
ben by ł awanturnikiem i pijakiem, z rodziną o b ­
chodził się fatalnie, dzieci nieraz katował. Na tle 
ciągłych  nieporozumień rodzinnych córka Stani­
sław a usiłow ała przed dwom a dniami olruć się.

Stanisławę Bęben aresztowano.
ZNOjYŁT SAMOBÓJSTWO W  ŁODZI. Przykre 

WTażenie w yw oła ło  w Lodzi > o lw ójne sam obój­
stw o znanego kupca, Mojżeszu Łcwuizm anna. Ge-

wiirzmaun popadł wskutek ciężkich stosunków  e- 
konom icznych w  chorobę nerw ow ą. Ostatnio miał 
w yjechać do W arszaw y. Bezpośrednio przed w yja ­
zdem do lekarza do W arszaw y doszedł do okna, 
strzelił do siebie, a następnie w yskoczył z otw ar­
tego okna z drugiego piętra. W  beznadziejnym sta­
nie przew ieziono g o  do szpitala.

ST R ZA Ł  DO P R Z Y JA C IE L A . Jan H elw lg, ba­
w iąc na polow aniu  u sw ojegu  przyjaciela lana 
Schmidta, dzierżaw cy dóbr w Sławentynie, nieda­
leko Stryja, strzelając d o  azika, tratll w  przyja­
ciela, zabija jąc g o  na miejscu.

K A T A ST R O F A  LO TN ICZA. W  dniu 20 bm. W 
Toruniu nastąpiła katastrofa sam olotow a. Samolot 
w ojskow y, dw upłatow iec ty p u ' „B a li l i“ , runął 
z w ysok ości 40 metrów, roztrzaskując się doszczę­
tnie. P ilot Z. Tuchniewski poniósł śm ierć na m iej­
scu. D otychczasow e badania nie stw ierdziły  d o ­
kładnie okoliczności katastrofy, można iediiał^ 
przypuszczać, iż sam olot dostał się w  korkociąg.

ZNOW U ZDERZEN IE SIĘ POCIĄGÓW  POD 
ROGOWEM. Z Lodzi donoszą: Onegdaj między Ro 
gow em  a P ł^ćw ia o godz. 10 w ieczorem  pociąg 
pospieszny, zdążający z W arszaw y dó Lodzi, 
w padł na m anewrujący pociąg tow arow y. Skui 
kiem zderzenia ostatni w agon tow arow y i loko 
m otywa pociągu pospiesznego zostały uszkodzone.

PRZY CIERPIENIACH NEREK, chorobach w c c f fr  
w ycb, pęcherza m oczow ego i dolnego odcinka ki­
szek, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa** 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści przy w y­
próżnieniu. Doświadczeniu slpitalne potwierdzają, że 
woda „Franciszka Józefa", przez swoje łagodzący 
ból działanie, nadaje się również dobrze dla osób 
starszych, jak i młodzieży, nawet przy częstem sto­
sowaniu. Do nabycia w aptekach i droguerjach.

1967 ak

Jeden wagon tow arow y uległ zupełnemu zouaA 
dżeniu O fiar w  ludziach na szczęście nie było.

W IE L K IE  W ŁA M AN IE W  S Ł A K lSŁ A W uW U t.
Ze Stanisław ow a donoszą, że onegdaj w  nc^y <łs- 
koi ano niezw ykle śm iałego wdawania do składa 
skór Norberta Eetsteina w  Rynku 1. 2o. Sprawcy 
rozbili żaluzje i o tw arli drzwi wytrychem  a to*  
str w szy  się do wnętrza, unieśli ze sobą wielu 
skór, łącznej w artości 529 dolarów . P rzeprow a­
dzone natychm iastowe dochodzenia w ykazały, po 
żn-udnem zebraniu dew ndów , że skradziona skóra 
znajduje się u szew ców  w  Ń adwórnej. W o b tę  t »  
go, w yw iadow cy pojechali w  tym kierunku i na 
miejscu, przycisnąw szy posiadaczy do m am  do> 
wiedzieli się całej praway. M ianow icie ca ły  btP 
przyw iózł tam ni sdawno niejaki Markus K w U  
i ąnjął się rozsprzedażą skóry. Jak się okazało, 
stal on na czele szajki w łam yw aczy, której człon* 
ka, n iejakiego W ienera, rów nież ujęto.

Brafmac iedivivus—cz) li nieśmiertelność
chamstwa

hamburskiego uniwersytetu dr 
niedawno „księgę 
renegata żydoskie- 

Jakóba

Profesor 
Siegfried Passarge wyda!
Kąhału" znanego szpicla i 
go z lat 60-tych ubiegłego stulecia 
Brnfmana.

Sylwetkę tego Pfefferkorna 19 wieku dał Sz. 
L. Citron w swej „Galerji wychrztów a więc 
znają ja czytelnicy „Nowego Dziennika". Przy 
pominam tylko, że Brafman dużo w młodości 
wycierpiał od ówczesnych kahałów, których 
możnowładey organizowali bandy „łapaczy", 
by carowi Mikołajowi I dostarczyć przepisa - 
negn kontyngentu żydowskich żołnierzy. A ta 
mikołajewska 12-letnia służba wojskowa, owa 
straszliwa, napiawdę piekło dantejskie na zie 
mi realizująca katorga ciała i ducha, miała 
być tylko „próbą uszlachetnienia" Żydów, wyr 
wania ich z ram „ niem oralnych" zawodów' i 
zlania z „wielkodusznym" ludem rosyjskim.

B-afman uciekł ze swego małego miasteczka 
w mińskiej gubernji z rak łapaczy, przyjął 
nnw osław ie i zaprzysiągł zemstę żydostwu. 
Gdyby się tylko mścił na kahalnych włada 
rzach, możnaby to jeszcze zrozumieć. Wszak 
najlepsi z ówczesnej żydowskiej inteligencji 
zwalczali tę ropiejącą ranę na organiżmie spo 
łeczcństwa żydowskiego, wszak Mendale w 
swym „Pryzyw ie" (Pobór) i „Taksie" piętno 
wał ostrem żelazem społecznej satyry ten sy ­
stem wyzysku, gwałt i krzywdy najbiedniej­
szych i biednych, bo zupełnie bezLronnych 
równoczesnych mas żydowskich.

Ale zemsta Braftaana dotknęła nietyle po 
tentatów kahalnych —  bo ci zawsze mogli so-

Pr ogram stacyj radiofonicznych
Czwartek, Łfl wrzrAnla

Kraków (422 m) 18—18,a0 Transmisja z W ar­
szawy. 18,30— 19 p. Vioto A vido, tenor bohaterski, 
odśpiew a szereg ary j operow ych: 1. P uccin i: Arja 
Cavaradossi‘ego z I-go  aktu op. „Tosco", 2. Meyer- 
beer: Arja Yasca de G»ma z op. „Afrykanka". 3) 
St M oniuszko: A rja Jontka z o p  „Halka". 4. Bizet: 
Rcm ans Don Jose‘g o  z op. „Carmen" 5. Massenet ■ 
A rja  z op. „Cyd1 akom paniuje Dyr. Stefan Barań­
ski 19—19,10 Rozm aitości. 19,10—1.9,30 „Skrzynka 
p ocztow a" — inż. St. B oniew, ki. 19,30—19,55 Od­
czyt pł. „N ow e w vdaw nictw a" —  P Marja B ro­
chwicz, 20- -20,30 Komunikaty, 20,30 Transm isja z 
W arszaw y. 22,30— 25,30 Transm. koncertu z restau­
racji „P a v illon “ ‘ .

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty 17—17,25 
„W śród książek1". 17,2."—17,50 Kącik dla pań. 18 
kY'Zvkn tnneczr-i 7 H - '-onr.Ł ji. 20.30 Koncert wie 
czom y  (A. Berlioz, G. Bizet), 22 Komunikaty

bic dać radę — ile właśnie całego żydow skie­
go społeczeństwa. Jego w 70- tych latach ub 
w. wydana książka „Kniga kahału” („Księga 
kabalu") była najnikczemniejszym pamflę 
tem najzwyklejszym  falsyfikatem. Gdy ge 
rteral-gubernator wileński Kaufman powołał 
do życia komisję rzeczoznawców do drugiej 
też i żydowscy należeli liczeni, wykazano w ó ­
wczas zupełna ignorancję. Brafmana, iego nieu 
ctwo. złą wole, uciekającą się do fałszowania 
iekdów i dokumentów.

A mimo to prof. Passarge,. wydaje w na 
szych czasach tę , Knigę" denuncjanta, oszusta, 
prowokatora, jako niezmiernie cenne dziełr 
historyczne, jako źródło do poznania żydo 
siwa. Machinacje renegata z ubiegłego styW in 
mają wreszcie zdemaskować oblicze „ananimo 
w ego mocarstwa", które „wespół z masonami 
rządzi światem".

Prawdziwy to żer dla wszechświatowego *n 
tysemityzmu. 7. jakaż radością rzucą sie na *0 
nasi domorośli żydoźercy! To, że wykazano 
Brafmanowi fałszowanie łródel, napewno ni-j 
zaważy wcale na sżali ich sumienia. Czyż nic 
wykazano, że „Protokoły Mędrców Sjonu" nę 
dznym są falsyfikatem, a wcale to ich autory 
tetowi nie zaszkodziło?

Nieśmiertelnem jest bowiem chamstwo i 
wiecznie się będzie odradzać. Jakże trafnie 
chamstwo to charakteryzuje Rolland, pisząc w 
'.Clcr simbattlt" że ludziom nie wystarcz^ gdy 
mogą swą zupę jeść w  spokoju, szczęśliwi są 
tylko wtedy, gdy mojią napluć do zupy są­
siadów. M. Knufer.

Poanań (280,4 m) 14 Giełda, 20,30-22 Koncert 
ku czc! Moniuszki (m. in arje), 22,30—24 Muzyka 
taneczna.

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 honc-rty 21 W  leaśe
witdeftakim (pieśni i melodje).

Berlin (483,9 m) 17,30—18,30 F owojzesna mruf- 
kf. rosyjska (Skrjabin, Polowrnkin, Staczyńrkl i 
Miąskowski) 20,30 Koncert symfoniczny (Beethor 
veu, Chopin, ljfcndełsohn)

Stuttgart (379,7 m' 20.15 Koncert symfoniczny 
(Schubert) 21,30 Koncert według życzeń słuchaczy.

Hamburg (394,7 m) w  ,Kurze link* komedia te* 
chi sj.na.

W rocław  f392,6 m) 20,15 s,Die Maschinenstfir- 
rtier1* dramat E. T ollers

Frankfurt n/M (428,6 m) 16,30—17,45 Wyjątki z >  
pc R. Wagnera. 19 „Lohengrin" Wagnera.

Łangenberg (468,8 m) 13.10 i 17,30 Koncerty, 
20,10 Poezta „Wędrowna", (recytacje z WT. v. der 
Voge1we;de. Lenaua Verhaerena, Lcjndona i in. o- 
r u  pieśni januarczóe).'
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hUms lut M n  TstlinjRii)
W czora j obchodziło T ow arzystw o Techniczne w  

K rak ow ie jubileusz ow ago 50-letniego istnienia. 
£V> nabożeństwie odb y ło  się w  gm achu ' T ow arzy ­
stwa przy ul. Straszew skiego uroczyste zebranie 
{członków W obecuuści w ładz i delegatów  bratnich 
etowarzyszeń z  kilku miast. Prezes ir.ż. Czapliń­
ski wygłosił i rzem ówienie, pośw ięcone jubileu- 
u O V  T ow arzystw a. pOozem złożył hołd pp. W ła­
dysławowi Kaczmarskiemu, jednemu z założycieli 
towarzystwa oraz w iceprez. Saremu, arch. Stry- 
geńskiemu i toż. O drzyw olskiem u, którzy od 48 
la t należą do tow arzystwa. Następnie z łożyli ży­
czenia towarzystwu': ok ręgow y dyrektor robót
ipubl. toż. Dudek imieniem ministra M oraczew skie- 
g ą  rektor Akadem ji Górniczej Rom ińikL dyrektor 
szkody przem ysłow ej Kostecki i delegaci stow arzy 
azeń zam iejscow ych, ora z  imieniem miasta pre­
zydent R olle, który  w yg łosił również referat na 
temat 50-letniej działalności tow arzystw a technicz 
nego dla m. Krakowa.

W  związku z jubileuszem nastąpiło o  godz. 3‘30 
popołudniu w  gmachu Muzeum przem ysłow ego 
przy  ul. Smoleńsk otw arcie  w ystaw y budow nic­
twa wodnego. O godz. 10-tej w ieczór miasto w y ­
dało w  salach Starego Teatru raut z okazji ju- 
b :leUszu Tow arzystw a Technicznego

W  driiu dzisiejszym  zam iejscow i goście  zwiedzą 
zabytlk' okolice  K rakow a, oprow adzani przez za­
rząd T ow arzystw a Technicznego.

Muli t o w r i s a  “uv ?t;pi m  P i e M
D yrekcja T ow arzystw a P rzy jació ł Sztuk Pię­

knych komunikuje, że akcje tow arzystw a nabywać 
już można w  Pałacu Sztuki w godzinach urzędo­
w ych  od  10 rano do 12 w  południe. A kcje te bę­
dą uprawniały do bezpłatnego wstępu na w szyst­
kie w ystaw y i na im prezy artystyczno-rozryw ko­
w e, a na podstaw ie akcyj w łaściciele będą otrzy ­
m ywali piękne premje. Ponadto każdy w łaściciel 
akcji będzie miał praw o do w ylosow ania raz do 
roku w artościow ego dzieła sztuki. W  ten sposób 
ia żd y  będzie m ógł przyjść w  posiadanie piękne­
go obrazu lub rzeźby, na co  zw łaszcza sfery  pra­
cującej inteligencji nie mogą się obecnie zdobyć. 
Cena akcji w ynosić będzie dla w szystkich 20 zl, 
a ważna będzie na cały  rok. Celem uproszczenia 
w ydawania tych akcyj, dyrekcją uprasza stow a­
rzyszenia, hiura, zw iązki i tp , by sporządzały 
wspólne l is y  pragnących nabyć te akcje i przy­
syłały je w raz z pieniędzmi do Pałacu Sztuki. T o  
samo tyczy się i prow incji.

W Pałacu Sztusi gruntownie zremontowanym , 
w ykw intnie urządzonym i należycie ooalanym  od  
czasu do czasu oitbywać się będą koncerty spa­
cerow e i pogadanki. R uchliw i nasi artyści przy­
gotow ują ponadto szereg niespodzianek.

M m i  zrattc [ M I M
pri kownlków umysłowych

Zarządzeniem w ojew ody krakowskiego zosta 
ló  dnia lb bm. na podstawie paragrafu 24 usta­
w y  o stowarzyszeniach z dnia 15 listopada 1867 
rozwiązane stowarzyszenie pod nazwą „Zwią 
zek zaw odow y chrześcijańskich pracowników 
bm j słow ych" z siedzibą w Krakowie.

Stowarzyszenie to zostało założone w ub. 
roku przez kilku chadeków, którzy wystąpili 
z  ogólnego związku pracowników umysłowych.

 O-----
—  POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. 

SJON. dziś o god ’ 8.30 wieczorem w  lokalu klu 
hu „Tel Awiw“  Stradom 13. Uprasza się o pun­
ktualne i niezawodne przybycie.

—  PREZES IZBY SKARBOWEJ W  KRAKO­
WIE, p. Józef Greger, powrócił z urlopu w ypo­
czynkow ego i objął urzędowanie.

—  P. ADALBERG, naczelnik wydziału mini­
sterstwa W . R. i 0 . P. bawił przeż dwa dni w 
Krakowie Podczas swego pobytu w naszem 
mieście p. Adalberg iedził zakłady tutejszej 
gminy żydowskiej.

Prezydent Rzeczypospolite! przyjeżdża do Krakowa 
dnia 30-go b. m.

Urząd wojewódzki w  Krakowie komunikuje, 
że kancelaria cywilna p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej zawiadomiła w dniu 21 bm. w ojew ódz­

two krakowskie o przyjeździe p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Krakowa w dniu 3(J bm. 
Program przyjęcia pozostaje niezmieniony

W  obronie przed gi-oźna t o l d e m i a
Zarządzenie generalnej

Generalna D yrekcja Służby Zdrow ia wyda w 
driach  najbliższych okólnik, obow iązu jący  w szyst­
kich lekarzy na terenie państwa do natychmiasto 
w ego  rejestrow ania każdego przypadku ostrego 
porażenia dziecięcego, o  ile taki zdarzyłby się ra 
ziemiach polskich. Dotąd nie stw ierdzono ani je- 
di ego  wypadku tej chui-oby Ze względu jednak 
na m ożliw ość przeniesienia jej czy  to  przez granicę 
rumuńską, czy też przez niemiecką, sz c /e g ó ' iie 
ruchliw ą wskutek pow racania obecnie z Niem iec

— PRZED ZMIANAMI W  WOJEWÓDZTWIE 
KRAKOWSKIEM. Jak naszym czytelnikom wia 
domo wojewodą stanisławowskim ma zostać 
wicewojewoda krakowski Dr. Aleksander Mora 
wski. Na stanowisko w icew ojewody ma być 
podobno powołany starosta tarnowski p. Ru­
dolf Krupiński, b. dyrektor policji w Krakowie i 
b. szef bezpieczeństwa w  województwie kra- 
kowskiem.

Również w  najbrższym czasie oczekiwane 
są przesunięcia na stanowiskach starostów w 
szeregu powiatów województwa krakowskie­
go; zmiany mają objąć starostwa w  Makowie. 
Myślenicach, Nowym Targu itd. W  urzędzie 
wojewódzkim w Krakowie ma przejść na eme­
ryturę kilku urzędników.

— NOWI W IZYTATORZY SZKOLNI. P. mi­
nister oświaty powierzył obowiązki wizytato­
rów  szkół na terenie kuratorium krakowskiego 
Drowi Ziemniowiczowi, profesorowi gimnazjum 
IV. w Krakowie, oraz p. Kostuchowi, inspekto­
rowi szkolnemu w  Kielcach, na terenie k’irało 
rjum łódzkiego p. Zalewskiemu, dyrektorowi se 
minarjum w  Łodzi, oraz na terenie kuratorium 
wileńskiego p. Szulczyńskiemu, dyrektorowi se 
minarjum w  Wilnie-

—  KLINIKA CHORÓB SKÓRNYCH I WENE 
RYCZNYCH U. J. wznawia przyjęcia chorych 
stałych z dniem 26 bm. Ambulatorium otwarte 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 8 do 
10-tej rano.

— B U L W A R Y  WOLNOŚCI W  K RA K O W IE  BLI 
SKIF R E A L IZA JC I. Myśl założenia na gruntach 
pow ałow ych  i fortecznych drugiego pierścienia 
planłacyj krakow skich zbliża się ku urzeczyw ist­
nieniu. Związek P rzyjació ł drzewek, który myśl 
tę zaprojektow ał, zw rócił się obecnie do prezy- 
djum miasta i komitetu przyjęcia Prezydenta Rze­
czypospolitej w  K rakow ie, by  chw ilę pobytu naj­
w yższego D ostojnika Państwa w yk or /y s l ić  na za 
początkowanie tego dzieła. Zasadzenie pierw szego 
drzewka w Bulwarach W olności przez Pana Pre­
zydenta, zachęci m łodzież i obyw atelstw o do udzia' 
lu w  ufundowaniu i zasadzaniu drzewek.

Gdy każdy dom, każda szkoał i instytucja ufun­
duje przynajmniej jedno drzew ko, wnet zazielenią 
się dziesiątki tysięcy drzewek już z w iosną na­
stępnego roku, a za lat kilka Bulw ary będą naj­
piękniejszym Pomnikiem W olności, dając zara 
zem szerokim w arstw om  mieszkańców możność 
w ypoczynku w śród zdrow ego powietrza.

— D W IE NOW F K ARE TK I POGOTOW IA R A ­
TUNKOWEGO. W  związku z w czorajszą  notatką 
o  nabyciu przez pogotow ie ratunkowe w  K rako­
w ie dw óch now ych karetek dla przewożenia ofiar 
w ypadków , proszeni jesteśm y o  zaznaczenie, że 
mimo interwencji ministra Składkow skiego w  m i­
nisterstw ie skarbu, pogotow ie m usiało uiścić całą 
należytość celna za sprow adzenie karetek w  k w o­
cie 4.500 złotych.

—  P O bP A L A U Z. Aresztow ano Kuśnierczyka 
W ojciecha (lat 46) z Chełma pow. K raków  jako 
poszukiw anego przez pow iatow ą komendę policji 
w  K rakow ie za podpalenia

—  TRÓJKA ZŁOD ZIEJSK A. Tutejsze organa 
śledcze przytrzym ały niejaką Katarzynę Karaś 
dat 18' z Chrostow ej pow. Bochnia, służącą-zlo 
dziejke, poszukiw ań? za liczne kradzieże, których 
dokonało w  okolicy  W ieliczki i Bochni K arasio ­
wi a w  chw ili przyaresztow ania znajdowała się 
w  tow arzystw ie znanych i iebezpiecznych w łam y­
w aczy o to P 'o frr  ('.-/Ilkowskiego (lot 29'. oraz 
Józefo Gnszpara dat 28 zam. przy ul M ikołaj­
skiej 1 Jak stwierdzono, G aszpir ukrywał W

dyrekcji sluiby zdrowi ćl
robotn ików  sezonowych, zarządzenie po w yż ze 
jest bardzo celowe.

* • •
P og łosk i o  szerzeniu się cholery na pograniczu 

1 ii sow ieckiej, jakie obiegały  społeczeństw o i 
z, a jdow ały oddźwięk w  prasie, sir* zupełnie oez- 
pocM awne W  R osji zjaw iają się jedynie wypadki 
ohołeryny która przypomina niekiedy o b ja w a u i 
cholerę, nie jest jednak, jak tamta, ani zaraźliwa, 
ani śmiertelna.

sw ojem  mieszkaniu różnych poszukiwanych prze­
stępców  i lam ułatwiał im sthadzki. Nasuwa się 
poważne podejrzenie, że cala trójka dokonywała 
na prow incji różnych kradzieży, to też odstaw io­
no ich do aresztów  sądowych i w drożono docno- 
dzapia.

W ŁAM AN IE. W  nocy z 19 na 20 bm włam ano 
się do mieszkania Stanisławy Guślewicz, zam 
przy ulicy W ielick iej 1. 5 przez otw arcie  drzwi 
wytrychem  lub dooranym  kluczem i skradziono 
większa ilość bielizny i biżuterji w artości ok o ło  
2000 zł.

— Z N A L A ZŁ A  P O R TFE L Z  GOTÓW KĄ 100 Z Ł
p M arja Dolingerowa. P ortfel złożono w  V I ko- 
m isarjacie policji na dw orcu krakowskim  

— III-----
PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 

spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. lńOB

f t a  mUkinnrea litan
chorób dziecinnym

Sprawa szkarlatyny, gruźlicy i raeMttt

W  Budapeszcie zakończył negdaj obrady "■) 
Zjazd niemieckich lekarzy chorób dziecięcy A. 
Zjr.zd zajm ow ał się g łów n ie spraw ą leczenia akar 
latyny, co  do której lekarze am erykańscy tw łU 1- 
dzili, iż odkryli już bakterję, pow oduj icą te cho­
robę. Przeciw  twierdzeniom  H tarzy an— yh Mb 
skich w ypow iedział się w  Budapeszcie pcof. Bp 
A. Schlossmaim, który ośw iadczył, id w szysUBb  
dotychczasow e próby  w  kierunku w ykrycia ra* ML’  
ka szkarlatyny okaząły  się niestety berakateattL- 
Natomiast uznano pow szechnie i  w  BwdwpCBrifcłe* 
że sernm. wykonane w edług w skaza* Dicka me! pe 
wne dość znaczne w łaściw ości pracciiwcłtoróbomt, 
co w ykazała praktyka w  licznych kłhrikach.

Zjazd budapeszteński za jął się rów ndct  ró 
metodą Ca1mefte‘a, k tórego sposób leczenie tuber- 
kulozy w yw oła ł w e Francji żyw y oddfcw.ęk. JtM* 
k olw :«ik do badań bakterjologłezn ych r - B n e n r ł  
przyw iazvw ano zrazu w iele  nadzieli i uwagi, t»  
iednak szczególnie szkoła wiedeńska doszła d* 
przekonania na zasadzie doświadczeń na zwierzę* 
tach, że metoda Calmette‘a m e jest wskazana.

Dużo zajm ow ano *ie na ostatniej konferencji le* 
karzy chorób dziecięcych w Budapeszcie takfa 
sprawą rachitis (..angtolska choroba''). Na tom po 
lu doprow adził?  ostatnie badanie do pozytywnych' 
rezultatów. Zw alczanie przykrej tej choroby iść 
musi w  Jw óch kierunkach w  kierunku akcji spo- 
łeczno-higjenicznej zapomocą ultrafioletowych pro

T u r y ś c i .

  Gdzie jesteśmy w tej chw ili: w Zakopanem,
czy w A lpach0 

— Nic mogę N dziecko powiedzieć, bo  UkgOOf 
niałeai wziąć z sobą Baedekera.
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q rń ti i w
(Telegram własny „Nowego Dziennika')

Królewiec, 21 9. (T )  Na zjeździe partyjnym  
stroneictwa niem iecko-uarouowego, które o - 
braduje tutaj od  kflku dni w y k os ił przy wód 
ca tego stronnictwa iw. W estarp dłuższe prze­
mówienie polityczne, w którem om ówił znaczę 
nie niemieckich ziem wschodnich dla Rzeszy. 
W estarp oświadczy* w  swem przemówieniu, 
iż  wszystko wskazuje na to, że Polska usiłuje 
oderwać ( ri) Salsze ki a je  niemieckie, które za 
mierzą przymezyć do obszaru poistneao. Lo- 
earno wschodnie —  oświadczył W estarp — 
jako rekompensata za ewakuację Nadi en ji, by 
loby bezcelowe. Tego rodzaju koncepcje od ­
rzucamy w jakiejkolwiekby się pojaw iły for­
m ie, PoisLa i  Litw a—  w yw odził dalej m ówca

— dopóty nie mogą liczyć na żadne układy z 
Nienicam i.dopóki prowadzić będą niszczy­
cielską walkę z wszystkiern co niemieckie.

Jeszcze mowa Hindenburga
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 21 9. (T )  Z  kól urzędowych zaKomu 

nikowano ponownie prasie, iż mowa prezyden 
ta Hindenburga, wygłoszona podczas uroczysto 
ści ku czci zwycięstwa pod TannenDergiem, 
była opracowana w ścisłem porozumieniu 
z kanclerzem Rzeszy i ministrem spraw zagra 
nicznych. Rząd Rzeszy bierze pełną odpowie­
dzialność za wywody prezydenta Rzeszy.

I id i mu
aresztowany pod zarzutem szpiegostwa przemysłowego

(Telegram  w łasny „N ow ego  Dziennika*)

Berlin, 21 9. (T ) W ielkie poruszenie w ca­
łych  Niemczech wywołała wiadomość o are­
sztowaniu w Bad Eisler przebywającego tam 
dyrektora wielkich zakładów przemysłowych 
Błebega — p. Uhlicha. Uhlich, który areszto­
wany został z polecenia prokuratury w Stutt­
garcie, przewieziony będzie do Berlina. Ta jem

nicza ta afera pozostaje w  związku z wykryciem  
szeroko rozgałęzionej akcji szpiegostwa prze­
mysłowego w  Niemczech. Policja przeprowa­
dziła rewizję w gabinecie pracy dyrektora 
ilTlicha, przyczem znaleziono obciążający? 
m ateyai.

wm i
9  •

o rozruchach wa Włoszech
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 21 9. (D ) Agencja Stefani kom uni­
kuje oficjalnie, że podane przez prasę francu 
Ił , wiadomości o rozruchach robotniczych w 
szeregu miast włoskich, w szczególności w t er 
raczę, Juodenic, Padwie i Mantm są niepr&w- 
#Hwc. W it m  w  tych dniach odbył się we

W łoszech szereg kongresów międzyn ironio ■ 
wych z udziałem kilku tysięcy uczestników, 
reprezentujących 40 narodów. W edle kom uni­
katu agencji Stefani wszyscy uczestnicy kon­
gresów mogą potwierdzić, że w  całym kraju 
panował zupełny spokój.

M tre t  pietowy obowiązuje?
(Telefonem ou naszego korespondenta)

Warszawa, 21 9. Sin. W icem ;nister sprawie 
dłiwości p. Car oświadczył, że według jego 
zdania, dekret piasuwy obowiązuje tak długo, 
jak  długo nie nastąpiło ogłoszenie uchylenia 
,W; „Dzienniitu Ustaw". W ątpliwości, jakie sie 
W  tej jprąwie wyłouiły, ma rozstrzygnąć spe 
ejalna konferencja, zwołana w ministerstwie 
«pa*wJ“dUwośęi.

Gńsiew i Szletzer przesłuchani 
przez sędziego śledczego

Warszawa 21 9, PAT. Komunikują nam z 
ministerstwa spraw zagranicznych, że sędzia 
śledczy W ituński przesłuchał w dniu 19 bm 
w  charakterze świadka funkcjonariuszy so­
wieckiego poselstwa Gusiewa i Szletzera. So 
wieclne poselstwo w W aiszaw łj zakouuiniko 
wa.ło rainisteistwu spraw zagranicznych w tej 
sprawie, zc aczkolwiek uważa ouo zasadniczo 
że iuakcjo-iarjusze sowieckiego poselstwa nie 
podlegają kompetencji sadu polskiego, * tyra 
jednak w j padku nietylko się zgadza na prze 
słuchanie, ale ze swej strony zwróciło się o to 
do ministerstwa spraw zagranicznych, pra- 
ghac tern dać do\yód, że rządowi Z. S. R R. 
za.eż) na całkowltem wyjaśnieniu tej spra- 
" T t

państwowych na stacji Płyćwa szlaku W ar­
szawa-Łódź pociąg pospieszny pi zajeżdżając 
przez stację zaczepił m ijający go pociąg towa­
rowy. Wskutek wypadku jeden z wagonów 
pociągu pospiesznego został i/szkoda ony. zaś 
w wagonie ;*>tauracyjnym wyleciały wszyst­
kie Ł.?yby. W  pociągu towarowym dwa w ago­
ny zostały uszkodzone, z czego jeden w y k o­
leił się. W ypadek pociągnął za sobą dwugo­
dzinne opóźnienie poc iągu pospiesznego. Śledź 
two w toku.

Katastrofa kolejowa na Imji 
* Warszawa-Łódź
W &mawti, 21 9. PAT. W  dniu 20 bm o go

M i i i  r t s l !  O -p m to a  p o M
Katowice, 21 9. PAT. Obradujaca od wczoraj 

specjalna kom isja arEltrażowo-pojednawcza 
po rozpatrzeniu istoty sporu wynikłego w zwię 
zku z wypowiedzeniem przez zespół pracy ta 
ryfy zarobknwei w  górnictwi el po pi zeprowa 
dzeniu dyskusji wydała następujące orzecze­
nie: Komisja postanowiła zarobki na kopal­
niach węgla przewidziane w taryfie z 5 gru­
dnia 1926 r. podnieść średnio o 8 procent . — 
Podwyżka obowiązuje od IB września. Place 
taryfowe ustalone powyższem orzeczeniem obo 
wiązują do dnia 1 stycznia 1928, z tern, że o 
ile przed wskazanym terminem nie zostaną 
na 14 dni wymówione, obowiązują na dalsze 
miesiące.

Igo Syir wyjeżdża do Warszawy
Wiedeń, 21 9. PAT. Znany aktor film owy 

Igo Sym wyjeżdża jutro do W arszawy gdzie 
będzie obecny na przedstawieniu premiery pod 
tytułem „Tingel TangeT.

Znana tancerka Isadora Dunran, zginęła tragi­
cznie w Nicei dnia 14-go września r, h.

A l i t i  l o t t  lami’ w f j u l  i Bostiii
przycjiesy Anschluss

Berlin, 21 9. PAT. Dzienniki berlińskie pod­
kreślają, że jednoczesne uchwalenie w Niem 
czech i w Austrji takiego samego kodeksu kar 
nego uzgodnionego między obu delegacjami, 
jest poważnym krokiem na drodze do połączę 
nia Austrji z Niemcami.

Kdnnecke wylądował w Angorze
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 21 9. (T )  Nadeszła tutaj telegraficz­

na wiadomość z Angory, że lotnik Koennecke 
wylądował tam szczęśliwie dziś rano.

 o ------

Załoga „Old Gl©ry“ zginęła
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 21 9. (L ) Z Si. John (Nowa Fund -* 

landja) dnooszą, że przybił do portu parowiec 
„K yle“ który odnalazł szczątki kadłuba samo 
lotu „Old Glory". Szczątki te okręt ,.Ky!e“ przy 
wiózł z sobą. Załoga okrętu potwierdziła po­
daną już poprzednio wiadomość, że nie natra­
fiano na żaden ślad załogi „Old Glory" aui też 
nic ni>- wiarlomo o je j losach.

RZECZY CIEKAWE

Rekord telegraficryny
Imponującej pracy dokonało 5-ciu telegrafi­

stów radjowych, pełniących słazoę na okręcie 
„Memphis", którym pułkownik Lindbergh wró 
cii z Europy do Ameryki. Przez cały czas po­
dróży odbierali oni bez przerwy depesze gratu 
lacyjne ze wszystkich stren świata i nadawali 
obszerne komunikaty specjalnego koresponden­
ta „New York Times‘u“ , który nie odstępował 
słynnego pilota na krok. W  ciągu pięciu dni 
przez tę jedną radjotsację przeszło około 75.000 
słów  — rekord ten nie będzie chyba tak prędko 
pobity.

PRZYCZYNA MORDERSTW A 1 SAMOBÓJ­
STW A WŁAŚCICIELA DOBR FABRYEGO na pro­
fesorze gimnazjalnym Szasu, o  czem pisaliśmy już, 
ma być — jak stwierdziło dotychczasowe śledztwo 
policji budapeszteńskie] —  rakt, że żona prof. Szasa 
odrzulła w swym czasie starania o swą ręką ze stro 
ny Fabryrgo. Ostatnio cbdat Fabry wymusić ns prof 
Szasu „odstąpienie" małżonki za cenę odszkodowa­
nia materialnego. Prof. Szasz odmówić miał katego­
rycznie, wskutek czego Fabry postanowił go zabić 1 
rwinpłntć eomohńWtwn
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Herbetto* zakomuni
uchwały gabine

Paryż. 21 9 PAT'. .Tak d on osi ambasador fran 
cuski w  Moskwie Herbetie w  myśl instrukcji 
Ouai d ‘Orsay poinformował Gziczerina o  treści 
dokumentu ogłoszonego w sobotę po posiedze­
niu Rady Anistrów a mianowicie, że Francja 
OKJże w szcząć z Rosją rokowania mające na 
celu zawarcie paktu o nieagresji pod warun- 
inem, ze przedtem nastąpi odwołanie „mbasado

kowal Cziczerinowi
francuskiego

ra Rakowsk;ego w sposób, w  jak: sowiety w y ­
biorą, dalej że rząd sowiecki uszanuje przyjęte 
29 października 1925 roku zobowiązania o nie 
mięszaniu się do spiaw wewnętrznych Francji, 
wreszcie że wystąpi ze ściśic sprecyzowana pro 
pozycją w  sprawie uregulowania długów rosyj 
skich.

Polityczne tło zai
Bula gi ód, 21. 9 PAT. .Politika" pisze, że 

zamarli kolejowy między Strumucą a Rlissurą 
nastąpił właśnie w  chwili, kiedy spodziewano 
się, po rozmowie między jugosłowiańskim a 
bułgarskim ministrem spraw zagranicznych w 
Genewie poprawienia stosunków między ob o­
ma państwami. Sprawcy zamachu chodziło 
prawdopodobnie o przeszkodzenie porozum ie­
niu.

nachu kolejowego
Dziennik zapytuje, czy rząd bułgarski 

nie zechce się rozrachować raz na zawsze i  
organizacją macedońską. W  ciągu dnia wczo 
rajszego dokonany został również zamach w 
pobliżu Salonik na terytoijum  greckiem, 
strażnik kolejowy zdołał jednak na czas ma­
szynę piekielną usunąć. Uważają, iż zamachy 
te są dziełem organizacji macedońskiej.

Żywy trup v
Z Warszawy donoszą.
Mieszkańcy ul. Grzybowskiej' i Granicznej byli od 

dłuższego czasu zaniepokojeni uporczywemi pogło­
skami o tajemniczym grobie, mieszczącym się w jed 
nym z domów przy ul. Grzybowskiej, gdzie w ko­
mórce wiecznie zamkniętej z oknem bez sizyb zabi- 
tem deskami, miał przebywać jakiś osobnik — od 7 
lat

Na skutek tych wieści udały się władze śledcze do 
domu, nr. 10, przy ul. Grzybowskiej, gdzie w mie­
szkaniu rodziny Hasfeld przedstawi! im się przera­
żający widok:

W  brudnej, od lat niewietrzonej komórce leży na 
przegniłej słomie w trumience czy korytku jakiś sku­
lony szkielet ludzki. Ohydnie zabri-dzone wydalina­
mi ludzkiemi ściany i gruba warstwa na wpół prze­
gniłej słomy dopełnia pierwszego wrażenia.

Ów szkielet to — 30-letni Szol Hasfeld. Jego 
kształty nie maja w sobie już nie ludzkiego. Długa 
broda pokrywa twarz nieopisanej chudości. Ręce i 
nogi grubości świecy i pomarszczona skóra składa­
ją się na całość mrożącą krew w żytach. Na podło­
dze w korycie leży kilka wyschłych sKÓrek od chle 
ba W ody brak!

Według informacji udzielonych przez domowni­
ków, oraz przez sąsiadów Szol podobno dostał me 
lancholji w roku 1919 kiedy go brano do wojska.

r Warszawie
W ów czas to rodzina zamknęła go w komórce. Bied 
ny męczennik pozątkowo milczał, potem szalał; jego 
rozpaczliwe krzyki przez parę lat niepokoiły sąsia­
dów. Od kilku tygodni zamilkł bo wtedy to umarła 
iego matka, jedyna osoba, jaka jeszcze nieco o niego 
dbała i doglądała go czasami. Od tego czasu za­
czął się nowy okres dla Szola — okres gl )du. Ode­
brano mu wodę aż niemoc i zupełne osłabienie po­
zbawiło go reszty sił. Dziś żyw y trup — zaledwie 
może z zapadłej piersi w ydobyć szept. Obecnie dogo 
rywa.

Zawezwano Pogotowie Ratunkowe, które przewio 
zło bardzo okaleczone, zmaltretowane resztki nie­
szczęśliw ego człowieka do Szpitala Dz, Jezus

Policja przytrzymała do rozporządzenia prokurato 
ra ojca Szymona Hasielda oraz drugiego syna, wła­
ściciela fabryki czekolady, który również brał udział 
w więzieniu brata. Ojciec Szymon Hasfeld zeznaje, 
że syn jego Szoł był niebezpiecznym wariatem, do­
póki mu środki pozwalały utrzymywał Szoia w róż 
nych szpitalach dla obłąkanych Od czasu jednak kie 
dy stracił majątek, musiał syna trzymać w domu, a 
kołatania i zabiegi o przyjęcie obląkduegc do jakie 
goś domu zdrowia bezpłatnie pozostały bez skutku.

Dalsze śledztwo wyjaśni, kro i w jakim stopmu jest 
odpowiedzialny za te tortury obłąkanego.

Pomoc Jointu dla pogorzelców 
w Kocku

Warszawa. 21. 9. ŻAT. W czoraj udał się du 
Kocka przedstawiciel Jointu w  Polsce p. Bie­
dermann w  towarzystwie dyrektora Żydow ­
skiej Agencji Telegraficznej w  W arszawie p. 
Mozesa. Gości z W arszaw y przyjął miejscowy 
rabin, u którego również odbyły się narady w 
sprawie pryjścia z pomocą niesczęśliwyr.i pogo 
rzelcom. znajdującym się w  rozpaczliwej sytua 
cji. Dotychczas istnieje tylko jeden polsko-żydo 
Wski komitet ratunkowy, który zebrał zaledwie 
9-000 złotych, w  tem 5 000 od rządu. Ludność 
Tamtejsza z powodu wielkiego skupienia na jed 
hem miejscu żyje w  warunkach, urągających 
Wszelkim zasadom hygjeny. Przedstawiciel Jo­
intu przekazał 250 dolarów wspólnemu komite­
towi polsko-żydowskiemu oraz przeznaczył 
250 dolarów na odbudowę łaźni. Pozatem z fun 
d uszów Jointu otrzyma Kock pożyczkę w  w y­
sokości 500 dolarów dla miejscowej Kasy poży 
czkowej. Po powrocie do W arszawy przedsta­
wiciel Jointu udał się do Banku dla spółdzielni, 
iakoteż do towarzystwa Toz i Ort z prośbą o  po 
moc dla Kocka.

lin  t a i 1 la  i  n e m  wiezienia
»  tajne nauczani® rellgjl

Moskwa, 21 9. ŻAT. W yroiciem sądu w Rów 
nem okręgu poltawskim został skazany na 8 
miesięcy więzienia rabin m iejscowy Gur Arje 
za nielegalne nauczanie religji. Kara więzienia 
została zamieniona rabinowi na 50 rubli gtzy 
wny.

Z g o n  r a b i n a  k o l o n i i  
P e t a c h  T i k w a

Jerozolima, 21 9. ŻAT. Zmarł tutaj po dłu­
giej chorobie rabin Cypres, który zajm ował 
przez długie lata urząd rabina w  kolonji Pe- 
tach-Tikwa. Zmarły rabin cieszył się wiel-
kiem poważaniem wśi ód m iejscowych Żydów. 

------o-----
M o w y  k u r s  n a  W e g r k e c h ?
Budapeszt, 21 9. ŻAT. Przywódcy stronnic 

ctwa rządowego w parlamencie węgierskim 
oświadczyli, że na bieżącej sesji parlamentu 
należy się spodziewać zwrotu w kierunku libe 
ralnym, a szczególnie złagodzenia numerus 
clausus, co jest podyktowane względami n a ­
tury zewnętrzno-polityćznej.

■ o -

J M "  wieleisha w ń i e m  H i m
finansowem

Wiedeń. 21. 9. ŻAT. Na dorocznem waluem 
zebraniu wiedeńskiego Hakoachu rozwinęła 
się burzliwa dyskusja w sprawie podróży Ha­
koachu do Ameryki, które przyniosły finanso­
we straty. Dług Hakoachu wynosi obecnie 100 
tysięcy szylingów. Nowoobrany zarząd nie 
mógł się ukonstytuować. Dotychczasowy pre­
zes dr. Kerner nie zgodził się objąć powtórnie 
prezesury. Zaatakował on ostro duch profesjom 
;.mu, który zapan ow a ł obecn ie  w  H ak oach  i któ 
ry niema nic w sp ó ln e g o  i  ce lam i n a ro d o w o -ż y  
dowskiemi.

Z GIEŁDY
Giełda krafcowsaa

Giełda krakow ska z 21 bm .: Akcje słabiej. Trans 
akcje ty lko w 3 papierach. Ruch ospały.

N o to w a n a  oficja lne: Bank P olski 137. Siersza
górn. 5.95.

Notowania nieoficjalne: Lokomotywy 1.50. 
Waluty i dewizy bez zmiany

Giełda warszawska
^ n m a w i  S I  k m . (PAT.i G iełda  w aluty
r'obrry 8*91. spez. 8*93. kup. 8*89.

Ftoleudie 368-65. «prz 859-55. km . 857-75 
f.ondyn ''8*59 sprr. *9*64. knp. 43*41 
VT. .Tori 8*98. ctttz. 9-95. knp. 8*91.
Paryż 85*08 <mrz. ?%*17 kup. 84*59 
Prasra 28*51 sprz. °6*57 kup. 26*45 
Szwaicari# 172-48. sprz. 172-91 k n '. 172-05 
Włochy 48*78. 48*90. 48-66

W ie d e ń  1 2 8 -O z .k n -  r ’6 ‘38 ^ n rz . 1‘>5*76 •

W arszaw a. 21 9 PAT. Bank dyskont. 133.50, 
H andlow y 123. Polsk i 136.50, 138, Zw. sp. zaroWt1. 
82 50. Siał i Światło 100, G osław ice 72 M ichałów
0 59. W ysoka 128. Cukier 4 80 W ęgiel 53, 52 5350 
Fitzner 5.50, L ilpop  29. 28.75. M odrzejów  8.55. 8.66, 
N orblin 200. 195. Starachow ice 83, 64.35, 64, B or­
k ow scy  3.32. Doi a rowka 5920. 5 proc. k on w ersy j­
na 62, 10 proc. kolejow a 102.50.

Giełda lwowska
L w ów . 21. 9 Giełda akcyjna. Bank HipOłeca n j

1 06 Gliodorów  149 50. Chybie 5.75, Gazy w schodnio 
27. O jkos 57. P arow ozy  6.95, Zieleniew ski 19,. Nn- 
strój nadal ospały, dla ake\j bankow ych zatnM- 
rasow anie minimalne dla papierów  J- wiocndo- 
w\ch brak" popytu i podaży. Tendencja trtreyuMfUf.- 
sposobienie słabe.

Giełda poznańska
di>:n 21 Km. (PAT! Zyto nowe 38*5039*50 

•nczeT c p 46*110—47-50 — -lecz.iuień 86*60-—35*06 —— 
rr-rnW  troyarnianv 39*00— 41-00 — -'Iwies 31*25-“  

?,.25 -  »'aVa łv1n?p 65«/o 58*50 60-00 — Męka
■/v'nia 700/o 5700 58'5i ” : !-a rszenua 65W) 72‘68
~4-oo — Ospa pszenna 04*00— 00^)0 — ospa tytniB 
00-00—60 00 — -ieniuiaki stołowe —*— —•—  — tłem
niski gorzelniane — *— .-----------------orczyca —-00 —.60
Rzepka 00-00—00 00 ~  Groch Wiktoria —*--------- *—

Tendencja bez zmiany.
Giełda wiedeftska

t t i c d d i  c’ .  2 1  k .  k .  <P. A. l .l .  O M k iw . 
Amsterdam 2b3'81. Belgład 14*47, Berlin 

im ksela 88-66. t.uciapeszt 121-90. Kopenhaga 16M 5 
ondyn 34*46.1,aaryx 122*45, Medjolan 38 t3  NoWy 

Jork 70515. Oslo lbTlO Paryż 27*48 Praga 2046 
i o!ja 5-J0 Sztokholm 190-55 "A ars-iawa 79*08—79*66 
Zurych l3i.-66. Amerykańskie 705 10,niemieckie 108*45 
angielskie 34 36, polskie seOO 6* 00 szwajcarskie 188*20 
czeskie 20*90, V* ęgierakie lz*  37

A k c je ; Zieleniewski —.— . uesja 0 26 tanka
6-40, Oat. kaipaty 29'Ow, Galicja i)2*00 jienza — .— 
t.an małopolski — ‘— Lank t.ip. — — ,

Cielda zurychske.
Zurych, 21. 9 PAT. P aryż 20.35, Londyn 2531* 

N ow y Jork 5.18 5/8, Belgja 7 1 * /, W łochy 28J5, 
H iszpanja 89.90, Holandja 207.85, Berlin U 3 .%  i  
pół, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.55, O slo 137.05j 
Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.36 i pół, 
W arszaw a 58, Budapeszt 9U.70, BtLałogród 9.13, A - 
teny 6.90, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3.22, J d  
singfors 13.07, Buenos A ires 221.50.

 II!-----
ZMIANA PRZEPISÓW O PODATKU OD 

CUKRU. W  „Dz. U. R. P.“  nr. 81 ukazało si* 
rozporządzenie Prezydenta Rzplhej o opodatko 
waniu cukru. W ysokość tego podatku wynotl 
jak dotąd 35 zł od 100 kg. cukru kontyngento­
wego, a 75 zł od 100 kg cukru ponadkontyngeo 
towego. Poprzednio obowiązujące przepisy O 
podatku od cukru tracą moc z dniem 20 wrze­
śnia br.

L e w i n  u c i e k ł  z  L o n d y n u
Pod datą 20 bm. do-noszą z Londynu: DzK 

znikł nagle lotnik Lewin ze swoim aeroplanem 
„Miss Columbia". Rozpoczęto poszukiwania, I* 
toli nigdzie go nie z n a l e z i o n o - _____________■

TM EIYC TO 20
w e łn ia n e  i je d w a b n e  w  w ielkim  wybei-aa 
p o  cenach konkurencyjnych d e  nabycia S

w Irsipoarni A r a n a  F a u tts  KflktW. HlUOWlkl 13
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Idealni/ t ł u s z c z  j a d a l n i /
n & J / e p s z i /

do Gofouan/a,
P/e c z.

/ Sm a ie / i/ a
przyczynia s.ą do zmniejszenia wydatków, 
gdyż jest tańszy i wydatniejszy od masła.

Zwracajcie przy kupnie uwagę na markę „C E R E S * * , 

gdyż istnieją małowartościowe naśladownictwa.

DROBNE OGŁOSZENIA
W YCHOW AW CZYNI 

do Adm. „N. Dziennik i "
szuka posady 
pod „Nauka".

Zgfoszcuiiia
1082 g

POKOJ FRONTOW Y dla jednej lub dwóch panie­
nek, z osohnem wejściem, z utrzymaniem lub bez. 
ąo wynajęcia. Zgłoszenia pod Estradom" do Adm. 
j i  D i enoflea". 2359 x

DYSTYNGOWANA dama udzdela lekcyj iranc.. 
■dem., gramatyki, stearjrafji ocraz konwersacji. Zglo- 
ueaia: Weśtemau, Krakowska 30, III. piętro. 1078 g

ABSOLWENT Sizkoty Handlowej obejmie natych­
miast posadę biurową. Zgłoszenia do Adm. ,.N. Dzień 
aflta“  pod „Absolwent**. 1075 g

DO WYNAJĘCIA dla jednego akadcmiKa (czki) 
Wikdj tt-ttkbi "wanj z komfortem. Zgłoszenia pod „Z .“ 
da Mm. „N. Dziennika". 1077 g

DYWIDENDĘ od udziałów za r. 1925 i 1926 w y­
płaca Powszechne Tow arzystw o budowy tanich do­
m ów  mieszkalnych i domów robotniczych, Spóldz. 
earej. z o®r. por. W Krakowie, przy ul. Paulińskiej 
L 30 u l  godz. 10—11 przed południem. 1081 g

JABŁKA najlepsze gatunki, wagonowo i w mniej-
m ych  ilościach, aprzeda po cenach konkurencyjnych: 
mu Wojnarski, Poste-restante 595, Przecław, Ma­
łopolska. 23601

CHŁOPCA do praktyki przyjmie Firma Kalman 
Teitelbaum, Miodowa 13. 1079 g

TF-LICHOWSKI Ignacy, ur. 1894, unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową, wystawioną przez P. K. 
U. Lw ów. 2357 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauk: handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK TÓW ! 1501x

DO APFEK1 na praktykę wstąpi maturzystka: 
Goldberg, Lwów, poste restante, 1080 g

faittodzfr rnirkMŚftkrz
p o szu k iw an y o d  za raz d o  Katow ic.

Curriculrm vitae, odpisy świadectw, rtfer :nc e wiaz 
r. podaniem warunków naleł skierować pisemnie 
pod szyfrą: „W. K. 172“ do Tow. Reki. Międzyn. Jen. 
Repr. Rudolf łlosse. Katowice, ul. Mickiem icza 4.

POKÓJ dla panny lub kawalera u samotnej wdo­
wy, do wynajęcia. Zgłoszenia pod „W dow a“  do Adm. 
„N. Dziennika". 279 bp

PANI
Gdy zamierza z a ku p i ć  
najpew niejsze i naj* 
le psze  na całym swiecie 
prezerwatywy, powinien 
n ie zw łocznie  zażądać 
4 wzory wraz z -ajm. cen­
nikiem za Zt 1*60  w zna­
czkach Tuzin Zł 4, 6 ,9  i 12 
wysyłka poczt zu pe łn ie  

o; jkretnie.

tTiutosija S. FEDER
I wów, S y k itu iL  L. 7 

(dom własny)

flauian" Tk.lnU  dyw*nów i ki-. „UJHflU Umów, Kmkó r - f  m-

5i .ru , K ljg l •, tramw. 3, poleca 
rw a n y  i k if a y  ' i  u a i  h u w

cy jd e  tanio. KlJnUa l . Jprmwy 
dywanów penkieb i kilimów.

D\ W AN Y
lin o le u m , ceruty, 
fira n k i, k a p y , ssesat 
k o łd ry  I chodniki

M. HALPERN
K ra k ó w , P oselska t8
Udogodnienia przy kupnie

A A A A A A A A

I N D I B N B I

Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 
Najsubtelnie jszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że

Czekolada Gop!ana 
Czekoiaoa Goplana 
Czekolada Geplrna 
Czekolada Goplana
Czekos&da Goplanonajlepszą jest tylko 

li'-R0x N a j l e p s z e  g a t u n k i :

Sitttm , lawowa it śiietaolia. tyli mi. M ik i  i k M  w
I B B B E E ^ B M H  B P

W y d a w c a : S p ó łk ę  Wyd. „Newy Dz;ennik“ : Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny; Dr. Wilhelm Berkelhammcr. — Redaktor
odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod carządem (VUksymiljaLa Feldmana.


